
Masy pracujące Polski 
dumnym czynem produkcyjnym 

czczą Święto Narodowe 22 Lipca
POZNAŃ. Załoga Zakładów 

Przemysłu Metalowego im. 
J. Stalina w Poznaniu, na apel 
budowniczych Huty im. Bole
sława Bieruta w Częstochowie, 
podjęła 17 hm. uchwałę, w któ 
rej m. In. oświadcza:

22 Lipca to dzień rocznicy 
największego w dziejach naszej 
Ojczyzny przełomu, który 
przekreślił na zawsze epokę,

ucisku narodowego 1 wyzysku 
mas ludowych, epokę nędzy, 
poniżenia 1 poniewierki ludzi 
pracy, prawdziwych twórców 
wszystkich bogactw naszej 
Ojczyzny — a rozpoczął nową 
epokę — której symbolem są 
widniejące na naszych sztanda
rach słowa „Pokój i socja
lizm".

My, robotnicy, inżynierowie, 
tech^iy i pracownicy admini
stracji zakładów metalurgicz
nych noszących nieśmiertelne 
Imię wielkiego Stalina — świa
domi jesteśmy wielkich waż
nych zadań, które stoją przed 
nami. Poitańawlamy uczcić 
Święto 22 Lipca przez podję
cie następujących zobowiązań:

Załoga wydziału W-8 wyko
na roczny plan pr<xlukcjl w 
asortymencie 1 w wartości na 
2 miesiące przed terminem, 
skracając tym samym o dalszy 
miesiąc poprzednio podjęte 
długookresowe zobowiązanie.

Załoga wydziału W 9 wyko 
na plan roczny w ciągu 11 
miesięcy.

Załoga wydziału W-7 zobo 
wiązuje się obniżyć zaplano
wane na br. koszty własne pro 
dukcji o 1,2 proc. W tym ce
lu postanawia m. In. zmniej
szyć ilość braków o 20 proc.

Bardzo liczne zobowiązania 
podjęła młodzież zakładów.

Budowa Elektrociepłowni na Żeraniu

W szybkim tempie posuwają się naprzód prace przy bu
dowie Elektrociepłowni na Żeraniu — wielkiej inwestycji 
planu 6-letniego.

Na zdjęciu: Iragment montażu konstrukcji stalowej gma
chu kotłowni. (Foto — CAF)

Naprzód do Czynu Lipcowego
Naród polski czci wszystkie swe uroczyste święta i wa

żne wydarzenia pracą, a więc tym co jest mu najdroższe, co 
jest największym zaszczytem dla każdego obywatela w kra
ju budującym socjalizm. Tak też własną wzmożoną pracą 
pragną uczcić budowniczowie naszej Inwestycji — Huty im. 
Bolesława Bieruta 9 rocznicę powstania Polski Ludowej — 
dzień 22 Lipca. Podejmując zobowiązania wzywają oni do 
czynu produkcyjnego klasę robotniczą całego kraju, wszyst
kich ludzi pracy w Polsce.

W tym roku 22 Lipca obchodzić będziemy nie tylko ro
cznicę wielkiego dnia, w którym zaczęła się nowa era w ży
ciu narodu polskiego, ale zarazem pierwszą rocznicę uchwa
lenia przez Sejm Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej. Dziś po 9 latach, widzimy, ile zdziałaliśmy naszą 
własny pracą, Ile dzięki naszemu własnemu wysiłkowi po
trafiliśmy dokonać. Wybudowaliśmy setki nowych fabryk, ko
palnie, tysiące domów mieszkalnych, wprowadziliśmy nowe 
wspaniale urządzenia ułatwiające pracę człowiekowi, potra
filiśmy Już przełamać wiele trudności. Nasze Państwo Ludo
we konsekwentnie dąży do coraz lepszego I pełniejszego za
spokajania potrzeb ludzi pracy. Te wszystkie sukcesy osiąg
nęliśmy dzięki naszej własnej pracy, którą kieruje nasza 
partia — Polska Zjednoczona Partia Robotnicza.

Nasz dorobek, zagrzewa nas do dalszej walki o nowe sukce
sy. Przykład walki o te sukcesy daje nam w tym roku dziel
na 1 ofiarna załoga budująca potężny obiekt naszej sześclola 
tkl. Nie jest przypadkiem, że to właśnie budowlani — mu
rarze 1 monterzy, rzucają hasło Czynu Lipcowego. Coraz wię
kszego rozmachu nabierają nasze inwestycje, coraz więcej 
budujemy fabryk 1 szkół, szpitali i osiedli mieszkalnych. Na
sze Inwestycje, nowe potężne zakłady, to fundament naszej 
siły gospodarczej, to najważniejsze ogniwo w walce o roz
wój naszego przemysłu, to podstawa likwidacji naszego wie
lowiekowego zacofania. Toteż terminowe oddawanie obiek
tów do użytku, wysoka jakość wykonawstwa — to najważniej
sze bojowe zadanie naszych budowniczych.

Budowniczowie Huty Im. Bolesława Bieruta zdają sobie 
dobrze sprawę z odpowiedzialności, jaka na nich spoczywa. 
I dlatego postanawiają skrócić o wiele dni pracę przy budo
wle swego obiektu, dlatego piszą w swym zobowiązaniu: „Z 
całym uporem I energią walczymy o to, by nie tylko dotrzy 
mać terminów oddania poszczególnych obiektów, ale i zabez
pieczyć wysoką jakość wykonywanych robót". Dlatego po
stanawiają wprowadzić szereg usprawnień, zaoszczędzić wiel
ką ilość materiałów, podnieść poziom wyszkolenia zawodo
wego pracowników.

(Dokończenie na 2 str.)

Wzywamy załogi wszyst
kich zakładów przemysłu ma
szynowego — brzmi zakończę 
nie uchwały załogi zakładów 
i<n. Stalina — do uczczenia 
Święta Narodowego 22 Lipca 
zobowiązaniami produkcyjny
mi.

(Dokończenie na 2 str.) Zapewnić ludzkości trwały pokój

Zasada porozumienia i rokowań
może i powinna zatriumfować

Zakłopotanie rządu USA 
Oświadczenie rzecznika prasowego 
departamentu stanu USA

rody Europy Wschodniej knu 
Ją jakieś agresywne plany. 
Aby zatrzeć w pamięci naro
dów zadokumentowany nieda
wno na polach bitew dowód 
solidarności Europy Wschod
niej, zaatakowano brutalnie 1 
zagrożono Ideały demokracji, 
wzbudzono nieufność do de
mokratycznych zdobyczy 1 o- 
slągnfęć Europy Wschod
niej. Państwom 1 narodom Eu
ropy Zachodnlei został narzu
cony nielogiczny, absurdalny 

(Dokończenie na 2 str.)

Do zaognienia sytuacji przy 
czyniły się także zachodnio
europejskie koła rządzące, 
które podporządkowały się po
lityce zimnej wojny, pogłębia
jącej rozłam między Europą 
Wschodnią a Zachodnią.

Aby zatrzeć w pamięci na
rodów olbrzymi 1 niedawny 
wkład narodów Europy 
Wschodniej, a w szczególno
ści narodu radzieckiego, w 
dzieło wyzwolenia Europy ? 
jarzma hitlerowskiego, chcia
no wmówić, że to właśnie na-

Stanów Zjednoczonych w 
Warszawie 1 ma zaszczyt 
przedstawić jej następują
cą sprawę:

Do Rządu Polskiego 
zwrócił się Zarząd Głów
ny Polskiego Czerwonego 
Krzyża z prośbą o zezwole
nie Juliuszowi i Etbel Ro
senbergom. oczekującym 
obecnie na wykonanie wy
roku śmierci wyznaczonego, 
jak wiadomo na dzień 18 
bm., na wjazd 1 pobyt na 
terytorium Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej.

Rząd Polski kierując się 
humanitarnym aspektem 
sprawy postanow-ił przychy
lić się do prośby Polskie
go Czerwonego Krzyża.

W wykonaniu tej decyzji 
Rządu Polskiego, Minister
stwo Spraw Zagranicznych 
prosi ambasadę 0 możliwie 
niezwłoczne powiadomienie 
właściwych władz Stanów 
Zjednoczonych o gotowości 
Rządu Polskiego do przy
jęcia małżonków Rosenber
gów na terytorium Pol
skiej Rzeczypospolitej Lu
dowej w wypadku powzięcia 
przez władze Stanów Zje
dnoczonych decyzji umo
żliwiającej wymienionym 
opuszczenie terytorium Sta
nów Zjednoczonych".

Powyższa not* świadczy 
niezbicie, że akt Rządu Pol 
skiego nie naruszając w ni 
czym kompetencji sądów 
amerykańskich, jest z huma 
nltarnych pobudek płynącą 
propozycją udzielenia pra
wa pobytu na terytorium 
Polski.

Reakcja departamentu sta 
nu świadczy Jedynie o za
kłopotaniu rządu USA, któ
ry obstaje przy niesłusznej 
sprawie wbrew olbrzymiej 
fali oburzenia i protestu na 
całym świecie.

od Łaby. Odwetowe 1 zaborcze 
hasła milltaryzmu niemieckie
go zostały ponownie rzucone 
Pod adresem narodów europej
skich. Kanclerz republiki fede
ralnej 1 Jego ministrowie prze
mawiają Językiem Hitlera.

Gdzie leżą przyczyny tego 
niebezpiecznego stanu rze-zv7 
Ludzie walczący o pokój ód- 
dawna wskazywali, że polityka 
określonych kół amerykań
skich wobec Niemiec podw-ża 
bezpieczeństwo j pokój w Euro 
ple. Dziełem tej polityki było 
odejście od układów poczdam
skich, utworzenie separatysty
cznego państwa zachodnlo-nle- 
mleckiego, utrwalenie podziału 
Niemiec, odbudowa faszyzmu 
niemieckiego, Jego potencjału 
wojennego 1 ożywienie Jego 
odwetowych ambicji.

Krzepnie przyjaźń bratnich narodów 
Wymiana depesz w V rocznicę układu 

o przyjaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej między Polską i Węgrami

DO 
TOWARZYSKA ISTYANA DOBI 
PRZEWODNICZĄCEGO PREZYDIUM 
WĘGIERSKIEJ , REPUBLIKI LUDOWEJ

BUDAPESZT
Proszę przyjąć, Towarzyszu Przewodniczący, pozdrowienia w 

Imieniu Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej I moim 
własnym z okazji piątej rocznicy podpisania układu o przyjaźni, 
współpracy 1 pomocy wzajemnej między nasz, ml państwami.

Układ nasz stanowi niewzruszony fundament przyjaźni i ścisłej 
współpracy łączącej nasze narody w walce o trwały pokój, którego 
niezawodną ostoją Jest wielki Związek Radziecki.

(—I ALEKSANDER ZAWADZKI 
PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
DO
PRZEWODNICZĄCEGO RADY PAŃSTWA 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
TOWARZYSZA ALEKSANDRA ZAWADZKIEGO 

WARSZAWA 
Dozwólcie, Towarzyszu Przewodniczący, wyrazić w, imieniu Pre

zydium Węgierskiej Republiki Ludowej 1 moim własnym szczere 
gratulacje z okazji piątej rocznicy podpisania węgiersko-polskiego 
układu o przyjaźni, współpracy 1 pomocy wzajemnej.

Naród węgierski będzie I nadal walczyć ramię przy ramieniu z 
bratnim narodem polskim, u boku naszego wspólnego wyzwoli
ciela — Związku Radzieckiego, o wspólną sprawę pokoju, demo
kracji I postępu.

(—) ISTYAN DOBI
PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM 

WĘGIERSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 
DO
TOWARZYSZA MATYASA RAKOSIEGO 
PREZESA RADY MINISTRÓW

WĘGIERSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 
JUDAPESZT

Z okazji 5-teJ rocznicy podpisania polsko-węgierskiego układu 
o przyjaźni, współpracy 1 pomocy wzajemnej przesyłam Wam, 
Towarzyszu Prezesie, w Imieniu narodu I Rządu Polskiego oraz 
moim własnym, wyrazy braterskiej solidarności 1 najgorętsze 
pozdrowienia dla narodu 1 Rządu Węgierskiego oraz dla Was 
osobiście.

Rozwijając 1 pogłębiając, w oparciu o nasz układ, przyjaźń 
I wszechstronną współpracę między Polską Rzeczpospolitą Ludo
wą I Węgierską Republiką Ludową, tym samym wzmacniamy cały 
światowy obóz pokoju, demokracji 1 socjalizmu, któremu prze
wodzi nasz przyjaciel i wyzwoliciel, wielki Związek Radziecki.

(—) BOLESŁAW BIERUT 
DO
PREZESA RADY MINISTRÓW
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
TOWARZYSZA BOLESŁAWA BIERUTA

W A K S Z A W A
Z okazji piątej rocznicy podpisania węgiersko-polskiego układu 

o przyjaźni, współpracy 1 pomocy wzajemnej przesyłam Wam oraz 
bratniemu narodowi polskiemu gorące życzenia w imieniu Rady 
Ministrów Węgierskiej Republiki Ludowej 1 całego narodu wę
gierskiego.

Z radością możemy w tym dniu stwierdzić, te stale pogłębiającą 
się przyjaźń 1 współpraca między narodem polskim 1 węgierskim 
przyczyniła się do umocnienia 1 rozkwitu obu krajów, jak 1 do 
wzmocnienia obozu pokoju, któremu przewodzi Związek Radziec
ki. Życzę bratniemu narodowi polskiemu dalszych poważnych 
sukcesów w Jego wielkiej, twórczej pracy 1 we wspólnej walce 
w obronie pokoju.

(—) MATYAS RAKOSt 
PREZES RADY MINISTRÓW 

WĘGIERSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

Defilada okrętów 
wojennych 
z okazji koronacji 
królowej angielskiej

LONDYN. Agencja Reute
ra donosi, że w pobliżu portu 
Portsmouth odbyta się defila
da okrętów wojennych z oka
zji koronacji królowej angiel
skiej Elżbiety II. W defiladzie 
brało udział 206 okrętów z 
22 państw, m. In. krążownik 
radziecki „Swierdłow", krą
żownik amerykański ,,Balti
more" 1 krążownik francuski 
„Montcalm".

Dziś — oświadczył prof. 
Kulczyński — gdy zgodnie z 
pragnieniem całej ludzkości 
osiągnięte zostało porozumie
nie. w Panmundżonle, sprawa, 
o której chcę mówić, sprawa 
niemiecka, stała 61ę najważ
niejszym problemem, wymaga
jącym rokowań 1 porozumie
nia.

W sercu Europy stworzone 
zostało źródło niepokoju w po
staci podziału Niemiec: odbu
dowywany potencjał wojskowy 
Niemiec Zachodnich zagraża 
bezpieczeństwu sąsiadujących 
z Niemcami państw. Faszyzm 
I mllitaryzm niemiecki, złama
ne wspólnym wysiłkiem naro
dów. wychodzą spod ziemi I 
z powrotem obejmują stopnio
wo władzę 1 kontrolę nad na
rodem niemieckim na zachód

Pod naciskiem opinii publicznej 
odroczono egzekucję 

małżonków Rosenbergów 
WASZYNGTON. Sędzia sądu najwyższego USA 

William Douglas uwzględnił wniosek obrony mał
żonków Rosenbergów w sprawie odroczenia termi
nu ich egzekucji, która jak wiadomo, miała się od
być w czwartek 18 czerwca, w więzieniu Sing-Sing.

Egzekucja została odroczona na czas nieokre
ślony. • * * *

NOWY JORK. Po ogłoszeniu orzeczenia sędziego sądu 
najwyższego Douglasa, ministerstwo sprawiedliwości USA 
zwróciło się do plenum sądu najwyższego, składającego się 
z 9 sędziów, z żądaniem uchylenia orzeczenia Douglasa.

WARSZAWA. W związ
ku z propozycją Rządu Pol
skiego udzielenia prawa po
bytu na terytorium Polski 
małżonkom Rosenberg, 
rzecznik prasowy w depar
tamencie stanu Stanów Zje
dnoczonych złożył w dniu 
16 bm. oświadczenie dzien
nikarzom, w którym powie
dział m. In., że: „Nie jest 
sprawą Polskiego Czerwo
nego Krzyża, a tym bar
dziej Rządu Polskiego mó
wić jakie dyspozycje będą 
wydane w sprawie Rosen
bergów. To należy do są
dów tego kraju". Dodał po
nadto, że krok polskj jest 
„impertynencją".

* .* *
W związku z tym ośwlad 

czeniem Polska Agencja 
Prasowa publikuje poniżej 
pełny tekst noty wręczo
nej w dniu 15 bm. przez 
ministra Spraw Zagranicz
nych dr St. Skrzeszewskie
go ambasadorowi Stanów 
Zjednoczony! h w Warsza
wie P- J. Flack‘owl.

„Ministerstwo Spraw Za
granicznych przesyła wyra
zy szacunku ambasadzie

Porozumienie 
w Panmundźonie 
w sprawie 
linii demarkacyjnej 
w Korei

WASZYNGTON. Departa
ment stanu USA podał do wla 
domoścf, że delegacje o- 
bu 6tron prowadzące w Pan
mundżonle rokowania rozejmo 
we osiągnęły porozumienie w 
sprawie wytyczenia linii de- 
markacyjnej, która będzie obo 
wiązywała po podpisaniu ro- 
zejmu-

Linia demarkacyjna została 
ustalona na mapach prz.cz ofi
cerów sztabowych obu stron, 
którzy w ostatnich dniach od
byli w tej sprawie kilka po
siedzeń niejawnych.

Fragmenty przemówienia 
prof. dr. St. Kulczyńskiego 

na Sesji Światowej Rady Pokoju
BUDAPESZT. Na posiedzeniu popołudniowym sesji Świa

towej Rady Pokoju w dniu 16 bm., przemawiał delegat Pol
ski prof. dr. Stanisław Kulczyński.



Junaczki z Zespołu 
PGR Osiek 
rozszerzają 
inicjatywę 214 brygady 
rolnej PO „SP" 
z Rokossowa

Do redakcji naszej wpłynę
ły następne meldunki o podję
ciu zobowiązań produkcyj
nych dla uczczenia IV Mło
dzieżowego Festiwalu w Bu
kareszcie. w odpowiedzi na 
apel lunaczek 214 brygady 
rolne! PO ..SP" z Rokossowa 
Pierwszy z nich Jest od Juna- 
czek 7 220 brygady rolnel 
PO „SP" pracujących w ze
spole PGR Bobrowniki pow 
słupski. Junaczki zobowiąza
ły się m. ln. wykonywać 120 
proc, dziennej normy przy 
pielęgnacji buraka cukrowe
go. a przy flancowanlu bruk
wi wykonywać 110 proc, nor
my. Poza tym zorganizują 
one 5 wieczorków artystycz
nych dla robotników rolnych 
1 chłopów okolicznych gro
mad, odbędą 5 prób na od
znakę SPO, 1 będą pracowały 
nad przyjęciem w szeregi 
ZMP 40 wyróżniających się 
w pracy na roli 1 społecznej 
lunaczek.

W zakończeniu swego mel
dunku plszą one:

„Naszymi zobowiązaniami 
produkcyjnymi pragniemy wy 
razić nasze przywiązanie do 
partii 1 władzy lodowej, prag
niemy dowieść, że tak samo 
Jak junaczki z 214 brygady 
rolnel PO „SP" kochamy na
szą ludową ojczyznę".

O podleci u podobnych zobo 
wiązań doniosły nam również 
junaczki z 224 brygady rol
nej PO „SP" pracujące w ze 
spoić PGR O61ek w pow. by- 
towsklm. Junaczki tej bryga
dy rozszerzyły inicjatywę ju- 
naczek z 214 brygady rolne) 
PO „SP" z Rokossowa, zawle 
rając pisemną umowę o współ 
zawodnlctwte z luniczkam! 
221 brygady rolnel PO „SP" 
pracującym! w zespole PGR 
Motarzyno o tytuł przodują
cej brygady. Pod koniec tur 
nusu komisja podsumuje wy
nik! współzawodnictwa.

PRZEMOWIENIE
DR ENDICOTTA (KANADA)

Mówiąc o zadaniach ruchu 
obrońców pokoju w Kanadzie. 
Endicott oświadczył, żę ruch 
ten dąży przede wszystkim do 
tego, by pięć wielkich mo
carstw porozumiało się mię
dzy sobą 1 uroczyście stwier
dziło, że nie będą prowadziły 
wojny przeciwko sobie.

Następnie Endicott zwrócił 
uwagę na niebezpieczeństwo. 
Jakie grozi światu wskutek te
go. że w szeregu krajów ko
lonialnych toczą się wojny. 
Do bloku zachodniego — po
wiedział on — należy kilka 
mocarstw kolonialnych, które 
prowadzą wojny przeciwko za 
leżnym od nich narodom. Pro-, 
paganda zachodnia usiłuje 
przedstawić sprawę tak. Jak 
gdyby te wojny były wyni
kiem „spisku komunistyczne
go”. W rzeczywistości zaś 
wojny te oznaczają powstanie 
narodów zależnych przeciwko 
nędzy 1 temu wszystkiemu, co 
narzucił lm reżym kolonialny. 
Ruch oporu w Azji 1 Afryce 
nie Jest zbrodnią, ant „spis
kiem komunistycznym". Jak 
twierdzą niektórzy panowie 
na zachodzie.

Bezpośrednie zagrożenie po 
koju, jakim eą wojny w Azji 
1 w Atryce, mogłoby być usu
nięte. gdyby zechclały tego 
mocarstwa zachodnie. Należy 
zapewnić narodom Afryki 1 In 
nym narodom kolonialnym 
wielką kartę praw, która da
łaby Im możność nieudziela
nia żadnych przywilejów rzą
dzącym mniejszościom. W 
przeciwnym wypadku konflik
ty mogą zakończyć się nader 
opłakanie dla samych mo
carstw zachodnich.

Następnie przemawiał dele
gat czechosłowacki, po nim 
zabrał głos członek SRP — 
Rlccardo Lombardl (Włochy),

Fragmenty przemówienia prof. dr. St. Kulczyńskiego 
na Sesji Światowej Rady Pokoju

Narody świata 
wzmagają walkę o pokój

Sesja Światowej Rady Pokoju
BUDAPESZT. Na posiedzeniu przedpołudniowym Świa

towej Rady Pokoju w dniu 16 bm. przewodniczył Gabriel 
D‘Arboussier. Udzielił on głosu dr James Endlcottowi, 
przewodniczącemu Kanadyjskiego Kongresu Obrony Poko
ju i członkowi Światowej Rady Pokoju.

z kolei wygłosił przemówie
nie Martin Nlemoeller (Niem
cy).

WYSTĄPIENIE 
PRZEDSTAWICIELA KOREI

Przedstawiciel społeczeń
stwa Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej Han 
Ser - Ja powiedział:

Naród koreański prosił mnie 
bym oświadczył, że podziela 
nadzieję uczestników 6esjl na 
perspektywę rychłego podpi
sania porozumienia w sprawie 
rozejmu w Korei. Wszystkie 
narody świata oczekują nie
cierpliwie tego wydarzenia.

Co zmusiło stronę amery
kańską do zgody na wznowie
nie rokowań o rozejm, które 
były przerwane, 1 podpisanie 
porozumienia w sprawie Jeń
ców wojennych?

Pierwszą przyczyną, która 
zmusiła stronę amerykańską 
do takiego postępowania, były 
propozycje naszego rządu 1 rzą 
du Chińskiej Republiki Ludo
wej, które raz Jeszcze zamani
festowały przed całym świa
tem swą pokojową 1 mądrą po
litykę, opartą na przyjaźni mię 
dzy narodami, zmierzają do 
pokojowej współpracy między 
wszystkimi krajami.

Po drugie — ani krwawe 
walki, ani barbarzyńskie bom
bardowania nie zdołały złamać 
bohaterskiej woli narodu ko
reańskiego, który, korzystając 
z braterskiej pomocy ze strony 
chińskich ochotników ludo
wych, broni mężnie owoców 
6weJ pracy 1 swojej niepodle
głości. Trzecią przyczyną Jest 
ofiarna walka obrońców poko 
ju na całym świecie.

Problem koreański Jako ca
łość — mówił dalej Han Ser-Ja 
— może być pomyślnie rozwlą 
zany Jedynie pod warunkiem, 
że wojska obce zostaną wycofa 
ne z Korei, a naród koreański 

uzyska możliwość samodzielne
go decydowania o swych lo
sach. Przekonani jesteśmy, że 
doprowadzimy do pokojowego 
wycofania wojsk obcych z Ko
rol po pomyślnym zawarciu 
porozumienia w sprawie rozejl 
mu. Obecność wojsk obcych w 
Korei brzemienna Jest w nowe 
konflikty. Zadanie nasze, za
danie wszystkich obrońców po 
koju polega nie tylko na za
pewnieniu rozejmu w Korei, 
lecz również na przekształce
niu go w pierwszy krok w 
kierunku ogólnego uregulowa
nia rozbieżności i konfliktów 
międzynarodowych.

Kończąc mówca powiedział:
Aby utrwalić 1 utrzymać po 

kój, należy doprowadzić do za
warcia paktu pokoju mlęd-y 
wielkimi mocarstwami. do 
wprowadzenia w skład ONZ 
legalnego przedstawiciela wiel
kiego narodu chińskiego, za
pewnić pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego, |ak 
również problemu narodów 
azjatyckich. Należy, słowem, 
rozwiązać wszystkie zagadnie
nia sporne, które ciążą nad 
sytuacją międzynarodową 1 kry 
Ją w sobie zalążki nowej po
żogi wojennej. Wszystkie 'e 
zagadnienia mogą być rozwią
zane w drodze rokowań poko 
Jowych.

Na posiedzeniu przedpołud
niowym przemawiali poza tym 
członek Światowej Rady Poko
ju Ivor Montagu (Anglia), 
Carlos Leon (Wenezuela), czło
nek Światowej Rady Pokoju 
Petros Kokkalls (Grecja) 
i Inni.

0 pokój i zjednoczenie Niemiec
BERLIN. Agencja ADN do 

nosi z Hamburga, że odbył się 
tam wielki wlec, który zgro
madził około 25 tysięcy mie
szkańców miasta oraz delega
cje robotników — socjaldemo 
kratów z krajów Szlezwik— 
Holsztyn 1 Dolna Saksonia.

Wlec odbył się pod hasłem 
walki o pokój 1 z|ednoczen'e 
Niemiec. Ńa wiecu przema
wiał przewodniczący Komuni
stycznej Partii Niemiec Max 
Relmann. Podkreślił on zna
czenie Jedności działania mas

W imię wspólnego celu
Nieśmiertelne hasło: „Proie 

tarlusze wszystkich krajów 
łączcie się!" jednakowo moc
no dźwięczy podczas wojny 
jak I podczas pokoju. Choć ln 
nym głosem rozbrzmiewa w 
walkach o wyzwolenie, a Ina
czej nawołuje po wyzwoleniu 
— do pracy w fabrykach czy 
pracowniach naukowych — 
ale cel tej walki I cel tej bu
dowy fest Jeden: — socjalizm, 
wolność, pokój, lepszy los 
człowieka.

Rok 1945, gdy Armia Ra
dziecka wyzwalała, między in
nymi krajami, Polskę I Wę
gry z piekła hitlerowskiego 
I z łańcuchów rodzimego fa- 
s’yzmu, był tym przełomem 
historycznym, który pozwolił 
węgierskiej I polsklel klasie 
robotniczej ująć władzę w 
swe ręce I piękne tradycje 
lnternacjonallstycznej współ
pracy rewolucyjnej kontynuo 
wać w twórczej budowle socja 
lizmu. Między Polską a Wę
grami, tak, Jak między wszy
stkimi krajami obozu dcmokra 
tycznego, rozwinął się — w 
oparciu o pomoc I przykład 
ZSRR — nowy typ stosun
ków, wynikający ze wspólno
ty celu, do którego dążą oba 
narody. Współpraca między 
krajami obozu socjalizmu o- 
piera się na trwałych podsta
wach gospodarki planowej, na 
wzajemnej pomocy, wzajem
nym uwzględnianiu potrzeb. 
Genezą, treścią I zasadniczym 
celem tych stosunków Jest dą
żenie — zgodnie z podstawo
wym ekonomicznym prawem 
socjalizmu — do „zapewnie
nia maksymalnego zaspokoje
nia stale rosnących, materlat 
nych I kulturalnych potrzeb 
całego społeczeństwa drogą 
nieprzerwanego wzrostu I do
skonalenia produkcji socjall- 

pracujących w okresie walki 
przedwyborczei 1 oświadczy! 
m. ln.:

— W związkach, organiza
cjach, na zebraniach, powin
niśmy występować zdecydown 
nie przeciwko rządowei poli
tyce „zimnej wojny", powin
niśmy żądać wzajemnego po
rozumienia między Niemcami, 
walczyć o obalenie Adenauera 
1 Jego kliki rządowej.

Relmanh wezwał ludność, 
aby podczas wyborów do Bun 
destagu glosowała na kandy
datów, którzy domagała się u- 
tworzenla rządu zjednoczenia 
narodowego Niemiec.

W Jednomyślnie uchwalo
nej rezolucji uczestnicy wie
cu oświadczyli gotowość wal
ki o utworzenie rządu poko
ju 1 Jedności Niemiec. 

stycznej na bazie najwyższej 
techniki".

Pięć lat temu zawarliśmy 
z Węgrami układ o przyjaźni, 
współpracy I wzajemnej porno 
cy. Stale wzrastającą wymia
na towarowa między obu kra
jami jest ważnym czynnikiem 
realizacji naszych planów go
spodarczych wpływa na roz
wój naszych wspaniałych so- 
ciallstycznych budowli, na 
wzbogacenie naszego życia 
kulturalnego.

Otrzymujemy od Węgrów 
m. ln. aluminium, wyroby wal 
cowane, maszyny budowlane, 
różne urządzenia Inwestycyj
ne, aparaturę laboratoryjna 1 
medyczną, autobusy Itp. Da- 
Jemy zaś w zamian węgiel, 
koks, cynk, wyroby przemysłu 
chemicznego, maszyny I urzą
dzenia przemysłowe, drzewo, 
sól I inne produkty. Z arty
kułów konsumcyjnych otrzy
mujemy z Węgier obuwie, 
rvż. wino, winogrona. W naj
bliższym czasie nadejdą do 
n«s nowe autobusy markf 
„Ikarus", wagony motorowe, 
maszyny do szycia i rowery.

Przyjaźń narodów polskie
go I węgierskiego ma swą bo
gatą tradycję. Ale zajaśnieć 
ona mogła pełnym blaskiem 
dopiero wówczas, gdy zwycię
stwo radzieckie nad faszyzmem 
umożliwiło masoni pracującym 
obu krajów przegnać burżu- 
azję wysługującą się intere
som Imperiailzmu angielskie
go, niemieckiego czy amery
kańskiego, przegnać Horthych 
i Rydzów i ująć władzę we 
własne ręce.

Z roku na rok powiększają 
się rozmiary j zasięg gospo
darczej | kulturalnej współpra 
cy obu naszych krajów, współ 
pracy, której ramy zakreślił 
podpisany przed pięciu laty u- 
kład po'sko - węgierski. Współ 
pracy naszej przyświeca świa
domość wspólnego celu, Jakim 
Jest utrwalenie pokoju, urno, 
cnienle naszej niezawisłości na 
rodowej, zbudowanie socjali
zmu w naszych krajach, śwla- 
domość wspólnej drogi, którą 
wytyczył ludzkości pierwszy 
kraj zwycięskiego socjalizmu 
— Związek Radziecki.

Z. R.

Plenum KC 
Francuskiej Partii 
Komunistycznej

PARYŻ. 16 czerwca roz
poczęły 61ę w podmiejskie) 
dzielnicy Paryża Issy - ies - 
Moulineaux obrady KC Fran
cuskie! Partu Komunistyczne). 
W obradach plenum blerze 
udział sekretarz generalny KC 
FPK — Maurlce Thorez.

(Dokończenie z 1 str.) 
pomysł „obrony" demokracji 
europejskiei siłami faszyzmu 
1 mllltaryzmu niemieckiego.

W tej sytuacji walka o roz 
poczęcie rokowań czterech mo 
carstw w kwestii niemieckiej 
nabiera szczególnego znacze
nia — dlatego też naszym naj 
bliższym zadaniem |est uczy
nić wszystko, aby zdobyć no
we miliony łudzi dla Idei po- 
kojowei rozwiązania sprawy 
niemieckiej.

Potężna fala woli pokoju 
coraz bardziej Izoluje te siły, 
które związały swój los z wy 
śclglem zbrojeń i wojną.

Wzrost sił pokoju znajdu 
Je również 6wó| wyraz w wy 
stąpieniach tych mężów sta
nu, którzy dotychczas zwy
kli byli przemawiać Innym 
Językiem. Prosty apel nasze
go ruchu, domagającego się 
zwołania konferencji wiel
kich mocarstw, którego nie 
chciell usłyszeć różni polity
cy, dziś podjęty został przez 
premierów wspólnoty brytyj
skiej.

Tak się składa, że przed 
paru dniami uczestniczyłem 
w Berlinie jako przedstawi
ciel Polski w obradach etałef 
delegacji powołane! przez 
Międzynarodową Konferencję 
dla pokojowego rozwiązania 
nrohlemu niemieckiego. Człon 
kowle stałej delegacji raz Jesz 
'•ze Jednomyślnie wskazali na 
'^onleeroość walki przeciwko 
-*tvflk?'*Il 1 realizacji ukła- 
'ów z Bonn I Paryża.

Byliśmy w Berlinie w chwl 
11, gdy rząd Niemieckiej Re
publik! Demokratycznej wydal 

szereg nowych 1 ważnych za
rządzeń, które stanowią jesz
cze Jeden dowód woli pokoju, 
manifestowany przez NRD od 
pierwsze) chwili jej powsta
nia.

Mogę śmiało oświadczyć, że 
pogląd, Jaki tu wyraziłem, na 
kierunek poczynań wiodących 
do pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego — Jest 
poglądem całego narodu pol
skiego. Naród nasz na prze
strzeni swych dziejów doznał 
szczególnie bolesnych do
świadczeń ze strony mllltary
zmu niemieckiego. W czasie 
ostatniej wojny hitleryzm dą 
żył do zagłady naszego naro 
du. Dlatego naród polski 
przeciwstawia się ze wszyst
kich sił odbudowie Wehrmach
tu w Niemczech Zachodnich. 
Ale równocześnie — co chclał 
bym podkreślić z naciskiem 
— naród nasz z całą mocą po
piera słuszne dążenia narodu 
niemieckiego do uzyskania Je
dności 1 niepodległości.

My, Polacy, najlepiej wie
my, co znaczy utrata niepo
dległości 1 utrwalenlo przemo
cą podziału narodu. Chcemy, 
aby Niemcy, naród wielki I 
uzdolniony, znalazły godne sic 
ble miejsce w rodzinie naro
dów Jako wolny wśród wol
nych 1 równy wśród równych.

Naród polski wychodzi z 
założenia, że współżycie naro
dów o różnych ustrojach spo
łeczno-politycznych Jest możli
we 1 konieczne dla Ich wspólne 
go dobra, dla sprawy pokoju. 
Najszczerszym 1 najgłębszym 
życzeniem naszego narodu, któ 

ry tak bardzo ucierpiał w cza
sie ostatniej‘wojny. Jest utrzy
manie przyjaznych 1 pokojo
wych stosunków ze wszystkimi 
narodami, stosunków zarówno 
gospodarczych Jak politycz
nych 1 kulturalnych.

Dlatego też uważamy, że 
nie ma tak skomplikowanego, 
tak trudnego problemu między
narodowego. którego nie moż
na byłoby rozwiązać drogą ro
kowań 1 porozumienia. Im waż 
nlej6zy Jest problem, im bar
dziej napięta Jest sytua’ja, 
tym więcej wysiłków należy 
poświęcić, aby znaleźć drogę 
dla Jego pokojowego uregulo
wania. Zdajemy sobie wszyscy 
sprawę, że właśnie takim naj
bardziej napiętym w Europie, 
kluczowym do jej pokoju 1 
bezpieczeństwa, jest problem 
niemiecki.

Jesteśmy przekonani, że 
głęboki prąd na rzecz Jedności 
1 pokoju, który ogarnia rozdzlo 
lony dziś naród niemiecki, 
nie może pozostać bez wpływu 
na rządy wielkich mocarstw. 
Jesteśmy również przękonanl, 
że opinia publiczna wielkich 
mocarstw coraz lepiej zdaje 
sobie sprawę z konieczności 
wyjścia z impasu niemieckie
go, z konieczności zasypania 
przepaści, która dzieli dziś 
Niemcy 1 usunięcia w ten spo
sób groźnego zarzewia niepo
koju 1 wojny.

Te dwa czynniki będą od
grywały coraz większą rolę 
w ustosunkowaniu się do pro
blemu niemieckiego. Naszym 
zadaniem jest przekonanie 
tych, którzy nie rozumieją 
jeszcze całej wagi problemu 
niemieckiego, aby przyłączyli 

się do nas 1 aby wspólnie z na
mi domagali się rozpoczęcia 
rokowań w sprawie niemie
ckiej.

Zasada porozumienia 1 ro 
kowań, której konieczność co
raz leplef rozumieją narody, 
może i powinna zatriumfować 
właśnie w sprawie niemieckiej, 
właśnie w stosunku do tego 
najbardziej nabrzmiałego, naj
bardziej palącego problemu, od 
którego zależy rozwój stosun
ków w Europie 1 zagadnienie 
pokoju w Europie.

Jest naszym gorącym pra
gnieniem, aby obecna sesja 
Światowe! Rady Pokoju zapo
czątkowała nowy etap w rozwo 
Ju stosunków międzynarodo
wych, etap, na którym zasada 
rokowań 1 porozumień',! będzie 
stopniowo wypierała 1 usuwała 
zasadę narzucania rozwiązań 
Jednostronnych drogą siły, aż 
wreszcie osiągnie ona całkowi
ty triumf.

Musimy szukać 1 wzmacniać 
wszystko co łączy narody, usu
wać wszystko to, co Je rozdzie
la. Powinniśmy szukać rozwią
zań konstruktywnych, możli
wych dla przyjęcia przez 
wszystkie narody zgodnie z 
Ich interesami narodowymi, 
zgodnie z wymogami bezpie
czeństwa. 1 rozwoju, zgodnie z 
zasadami ich niepodległości 1 
suwerenności. Tylko w ten spo 
sób zdołamy umocnić świtają
ce nadzieje pokoju, zastąpić 
nieufność 1 wrogość przyjaźnią 
I współpracą, zapewnić rozwój 
pokojowych stosunków między 
narodami dla Ich wspólnego 
dobra, uwolnić ludzkość od 
groźby nowej katastrofy i za
pewnić jej trwały pokój.

Naprzód do Czynu Lipcowego
(Dokończenie z 1 str.)

Zobowiązania załogi huty w Częstochowie to nie tylko 
przykład dla 800 tysięcznej rzeszy budowlanych — to bojo
we wezwanie do całego kraju, do wszystkich zakładów, do 
wszystkich robotników, inżynierów, techników, pracowników 
administracyjnych, do kobiet i młodzieży.

W przedlipcowych dniach wszyscy staną do czynu pro
dukcyjnego, nie będzie takiej fabryki, takiego stanowiska 
pracy, gdzie nie wykonano by dodatkowych procentów planu, 
nie podniesiono by jakości,nie dokonano usprawnień. Bierzmy 
przykład z budowniczych huty im. Bieruta.

Zobowiązania nasze winny być rozwinięciem 1 uzupełnie
niem długookresowych zobowiązań podejmowanych poprzed
nio przez nasze zakłady. Albowiem stały 1 harmonijny rozwój 
długookresowego współzawodnictwa i nieustanne jego dosko
nalenie — to niezbędny warunek wykonania naszych planów 
gospodarczych.

Bitwa o plan, którą dziś toczymy, przebiega w warunkach 
szczególnie krzepiących. Wydarzenia na arenie międzynaro
dowej świadczą o sile obozu pokoju. Bliższa niż kiedykolwiek 
jest chwila zawarcia rozejmu w Korei, we Włoszech wspania
łe zwycięstwo wyborcze odniosły siły demokracji, pokoju 1 
postępu. Te wszystke fakty dodają nam zapału do dalszej 
walki o pokój, o siłę naszej Ojczyzny.

Mamy w tej walce oparcie w potężnym Związku Radziec
kim, niezwyciężonej sile pokoju, mamy w tej walce oparcie 
w milionach ludzi pracy na całym świecie. I dlatego pracu
jemy dziś lepiej i radośniej niż kiedykolwiek, wiedząc, że 
odnosimy coraz nowe zwycięstwa.

Dlatego w ślad za załogą budowy naszego giganta prze
mysłowego, Huty im. Bolesława Bieruta w Częstochowie pój- 
dą bojownicy ze wszystkich odcinków walki o plan sześcio
letni.

NASZA PRACA SŁUŻY WIELKIEMU CELOWI. 
A WIEC PRACĄ UCZCIJMY DZIEWIĄTĄ ROCZNICE 
POWSTANIA POLSKI LUDOWEJ!

PODEJMUJMY ZOBOWIĄZANIA!
ZDWAJAJMY WYSIŁKI W WALCE O WYKONANIE 

I PRZEKROCZENIE PLANÓW PRODUKCYJNYCH'
NIECH KAŻDY DZIEŃ NASZEJ PRACY WZMACNIA 

SIŁY NASZEGO LUDOWEGO PAŃSTWA, KTÓRE POD 
PRZEWODEM POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO
BOTNICZEJ I JEJ WODZA TOWARZYSZA BOLESŁAWA 
BIERUTA ROZWIJA SIĘ I ROŚNIE]



O socjalistycznej akumulacji Budowa miasta Nowa Huta
Państwo nasze zmierza nle- 

nstannle do podniesienia sto
py życiowej mas pracujących 
na wyższy poziom drogą wzro
stu 1 wzmacniania socjalisty
czne! gospodarki. Co trzeba 
jediak czynić, by w kraju 
było coraz więcej towaró,v, 
by ludzie pracy mogli spoży
wać ich więcej?

Koniecznością Jest stała roz 
budowa przemysłu, stałe po
szerzanie rozmiarów produk
cji. Całe nasze życie uległo
by zastojowi, gdybyśmy sta
nęli na poziomie przemysłu. 
Jaki Istniał w Polsce przed- 
wrześniowej. Czy można by
łoby zaspokajać stale rosnące 
potrzeby materialne 1 kultu- 
raJne społeczeństwa nie rozbu 
dowując przemysłu? O jakim 
dobrobycie można byłoby mó
wić. gdyby nie rozbudowywa
no przemysłu ciężkiego? Czy 
możliwa byłaby w tych warun 
kach rozbudowa przemysłu 
lekkiego, który w pierwszym 
rzędzie zaspokaja osobiste po
trzeby ludzi? Czy można by
łoby budować tysiące nowych 
mieszkań nie rozbudowując 
fabryk produkujących sprzęt 
1 materiały budowlane? Bez 
rozbudowy przemysłu nie zro 
bilibyśmy ani kroku naprzód.

SKĄD BRAĆ ŚRODKI 
NA POSZERZANIE 

PRODUKCJI?

Tu dochodzimy do pojęcia 
dochodu narodowego, czyli su 
my nowowytworzonych w cią
gu roku wartości, całokształ
tu nowowytworzonych dóbr u- 
żytkowych. Część dochodu na 
rodowego społeczeństwo na
gromadza (akumuluje) 1 z tego 
właśnie funduszu akumulacji 
czerpiemy środki na Inwesty
cje, niezbędne dla rozwoju go 
spodarki narodowe!.

Pozostała część dochodu 
narodowego, tzw. fundusz spo 
życia, tdzle na zaspokojenie 
potrzeb społeczeństwa, a więc 
na fundusz plac oraz na wy
datki państwa, na administra
cję. oświatę, kulturę, ochronę 
zdrowia, wczasy, sport itp.

Również 1 fundus? akumula 
cli w ostatecznym rozrachun
ku powraca do ludzi pracy, 
bo przecież nowe fabryki dają 
zatrudnienie dziesiątkom tyslę 
cy ludzi, powiększają produk
cję. Szpitale, szkoły, domy 
mieszkalne, ośrodki kultural
ne budowane z tego funduszu 
służą potrzebom mas pracują
cych.

Wielkość dochodu narodo
wego 1 wielkość akumulacji 
są od siebie zależne 1 wzajem
nie działają na siebie. Jeżeli 
zwiększamy akumulację, wlę- 
ce| środków przeznaczamy na 
inwestycje, budujemy więcej 
fabryk — to oczywiście zwięk 
szamy nasze możliwości pro
dukcyjne, wlęcel wyprodukuje 
my. a więc powiększymy do
chód narodowy. I znowu przy 
większym dochodzie narodo
wym możemy więcej środków 
przeznaczyć zarówno na spoży 
cle Jak 1 na akumulację. Tak 
więc, gdy środki produkcji 
są własnością ogólnonarodową, 
gdy gospodarujemy na zasa
dach planowych, państwo mo 
że racjonalnie, zgodnie z lnte 
resami mas pracujących 1 go
spodarki narodowe! dzielić do 
chód narodowy na fundusz spo 
życia 1 fundusz akumulacji. 
Jasne, że jest to żywotny In
teres mas pracujących t całe
go narodu, aby dochód naro
dowy był Jak największy.

W JAKI SPOSÓB WALCZYC 
O WZROST DOCHODU 

NARODOWEGO. O WZROST 
AKUMULACJI?

Wzrost dochodu narodowe
go osiągamy przez wykorzy
stanie wszelkich rezerw pro
dukcyjnych, przez zmniejsza
nie na każdym odcinku pracy 
kosztów produkcji, przez Jak 
najstaranniejszą oszczędność 
surowców 1 materiałów, a na
de wszystko przez podnosze
nie wydajności pracy*.

Stały wzrost wydajności 
pracy posiada dla rozwoju spo 
łeczeństwa socjalistycznego 
niezwykle ważne znaczenie. 
Wzrost wydajności pracy o- 
znacza, że robotnik dąży nle- 
•satannie do tego, by produko
wał wMcei 1 taniej. Im mniej 
nużywB się czasu na wyprodu- 
kowanle Jakiegoś wyrobu, 
tym więcej wyprodukuje się 
tswwdw, tym większy będzie 

dochód narodowy, tym więk
szy fundusz akumulacji.

W Polsce Ludowej wydaj
ność pracy nieustannie rośnie 
W 1950 r. w stosunku do 
1949 r. wydajność pracy wzro 
sla o 9 proc., w 1951 w po
równaniu z 1950 r. o 10,2 
proc., w roku 1952 o przeszło 
13 proo. w stosunku do roku 
poprzedniego.

Wzrost wydajności pracy w 
socjalizmie odbywa się przede 
wszystkim na gruncie całko
wicie nowego stosunku robot
nika do produkcji. Klasa ro
botnicza wie, że pracuje dla 
siebie, że z owoców lei pracy 
korzysta lud pracujący a nie 
garstka pasożytów |ak w kapl- 
tallźmle. Jest to niezwykle wa
żny czynnik w zwiększaniu wy 
dajnoścl pracy.

Wydajność pracy w eocjall- 
źmle rośnie dzięki stałemu u- 
lepszaniu techniki, którei sto
sowanie z Jednei strony zwięk 
sza produkcję, z drugiej zaś 
ułatwia robotnikowi pracę. U- 
lepszanle techniki odbywa się 
wielotorowo. Państwo doko
nując nowych Inwestycji dba. 
by nowe maszyny były ostat
nim osiągnięciem techniki.- 
W procesie ulepszania techni
ki biene udział również klasa 
robotnicza, przodujący robot
nicy. Ruch racjonalizatorski 
to właśnie dążenie do stałego 
ulepszania techniki. W ciągu 
niewielu lat w socjalistycz
nym przemyśle robotnicy do
konali tysięcy ulepszeń ma
szyn 1 całego procesu produk
cji. Niejeden pomysł racjona
lizatorski wykorzystany został 
przy budowie nowych typów 
maszyn. Pomysły racjonaliza
torskie przyniosły gospodarce 
narodowej wiele setek milio
nów oszczędności, zwiększyły 
masę wyprodukowanych towa
rów.

Wzrost wydajności pracy 
Jest ściśle uzależniony od stop
nia przygotowania zawodowe
go robotnika, od Jego kwali
fikacji zawodowej. Dziś, w 
warunkach, gdy technika stale 
elę rozwija, gdy w produkcji 
pojawiają się skompltk<<vaie 
mechanizmy, zapał 1 chęć ro
botnika muszą być związane 
ze stałym wz-rostem Jego kwa
lifikacji zawodowych. Rozwi
jane przez nasze państwo nie
zwykle szeroko szkolenie zawo 
dowe stanowi niezbędna prze 
słankę w walce o stały wzrost 
wydajności pracy.

POLITYKA PŁAC V 
PAŃSTWA LUDOWEGO

Poważnym bodźcem, wywo
łującym u robotnika stałe dą
żenie do wzrostu wydajności 
pracy, jest polityka plac pań
stwa ludowego.

System plac w socjalistycz
nej gospodarce musi uwzględ
niać różnorodność wykonywa
nych prac. Musi Istnieć różni
ca między płacą tokarza czy 
rymarza, a robotnika, który 
uprząta gruzowiska. Place mu 
szą być zróżnicowane w zależ
ności od Ilości 1 Jakości pracy. 
Gdyby państwo lx>wiem do
prowadziło do zrównania płac, 
nie byłoby w ogóle mowy o 
możliwości rozwoju naszego 
przemysłu,. Czy w takich wa
runkach zależałoby komu na 
podnoszeniu swych kwalifika
cji? Niejeden rozumowałby 
wówczas: po co mam kilka lat 
uczyć się w szkole zawodo
wej. kiedy otrzymam taką sa 
mą place Jak ten, który się nie 
uczył. Nie można byłoby mó
wić w takich warunkach o 
wzroście wydajności pracy. 
Tak więc rzekoma równość o- 
znaczalaby wielką nierówność 
1 niesprawiedliwość.

Wadliwy system płac stwa
rza również, inne niebezpie
czeństwo. Wzrost plac zależy, 
jak wiadomo, od wydajności 
pracy. Wzrost plac nie może 
przekraczać wzrostu wydajno
ści pracy, bowiem wtedy 
zmniejsza ilość środków finan 
sowych na rozszerzanie produk 
cjl. Jeżeli np. fabryka w cią
gu roku podniesie wydajność 
pracy o 5 proc., a płace o 15 
proc., to wówczas załoga tej 
fabryki więcej blerze od pań
stwa niż daje. Zamiast więc 
zwiększać akumulację, ograni 
cza Ją. Smutnie wyglądałby 
w takich warunkach rozwój 
naszego kraju.

Poważnym czynnikiem po
budzającym do zwiększenia 

wydajnoścl pracy, ulepszenia 
jej organizacji, poszukiwania 
rezerw są prawidłowe normy 
pracy. Właśnie znajdujemy się 
w okresie porządkowania 
norm i płac w przemyśle bu
dowlanym i metalowym — w 
dwóch dziedzinach gospodar
ki, które systematycznie wy
posażamy w coraz to nowe 
urządzenia techniczne. Lepsze 
uzbrojenie techniczne, ulepszo 
na organizacja pracy oraz 
ogólny wzrost umiejętności 
robotników sprawiły, że daw
ne, przed kliku laty słuszne 
normy stały się przestarzałe, 
były bez żadnego trudu bar 
dzo wysoko przekraczane, nie 
pobudzały do wzrostu wydaj
ności pracy.

Jasne więc, że przestarzałe 
normy, hamując wzrost wydaj 
nośrt pracy, hamowały Jedno
cześnie wzrost naszego docho
du narodowego, a co za tym 
Idzie 1 akumulacji, hamowały 
rozwój naszej gospodarki, a 
więc 1 opóźniały osiągnięcie 
przez nas pełnego dobrobytu.

A przecież przed nami wlel 
kle są Jeszcze zadania. Prze
jęliśmy w spadku po kapita
lizmie cherlawy przemysł, w 
dodatku zniszczony przez dzla 
łania wojenne i okupację hi
tlerowską. Brak było w na
szym kraju szeregu ważnych 
dla gospodarki narodowej 
oraz dlą podniesienia na wyż 
szy poziom stopy życiowej ga 
łęzl produkcji. Wszystko to 
musimy zbudować. Budujemy 
dzięki wzrastającej akumu
lacji, często za cenę chwilo
wych wyrzeczeń, ale buduje
my z tą myślą, że tworzymy 
mocną, solidną podstawę pod 
nieustanny wzrost dobrobytu.

Wyrazem tego, że nasza go 
spodarka narodowa umożliwia 
nam stałe zaspokajanie wzrn- 
stających potrzeb material
nych 1 kulturalnych Jest tego
roczny budżet państwa, uchwa 
lony przez Sejm. Cyfry budże 
tu świadczą o stałym powięk
szaniu funduszów przeznaczo
nych na poprawę warunków 
życia mas pracujących. Jest 
to możliwe dzięki stałemu 
wzrostowi dochodu narodowe
go. Aby przyspieszyć tempo 
wzrostu dobrobytu, musimy 
wciąż zwiększać dochód naro 
dowy i akumulację, a więc 
musimy wciąż 1 to coraz szyb 
clej podnosić wydajność na
szej pracy.

(M. M.)

Poradnik agitatora (II)

Normy rozruchowe
W poprzednim poradniku 

omówiliśmy normę techni
czną, obecnie wyjaśnlmy so
bie co to jest norma rozru
chowa i dlaczego stosowanie 
jej jest niezbędne.

Np. powstaje u nas nowy 
zakład produkcyjny, albo, w 
naszym starym zakładzie 
przemysłowym, wprowadzo
no jakiś nowy rodzaj pro
dukcji.

Czy w jednym i drugim 
wypadku wprowadzenie 
norm technicznych byłoby 
słuszne? Oczywiście że nie. 
Dlaczego? — W nowym bo
wiem zakładzie produkcyj
nym, czy też po wpro
wadzeniu nowego rodza
ju produkcji powstałe 
początkowo cały szereg 
trudności. A więc robotnicy 
nie nabyli jeszcze odpowie
dniej wprawy, nie zdążyli 
opanować nowej produkcji. 
Nowe maszyny, urządzenia 
i narzędzia nie są jeszcze do 
statecznie przygotowane i 
odpowiednio sprawdzone, a 
zaopatrzenie, obieg materia 
łów pomocniczych I surow
ców nie działają dostatecznie 
sprawnie. Wprowadzenie w 
tym okresie norm technlcz 
nych byłoby niesłuszne, 
gdyż robotnicy nie mogliby 
ich wykonywać, a więc 1 za 
robki byłyby niskie.

Dlatego też przy wprowa
dzaniu nowych asortymen 
tów, nowych rodzajów pro
dukcji i przy uruchamianiu 
nowych fabryk, wprowadza
my normy rozruchowe, zna-

Wysiłkiem całego narodu 
rośnie z dnia na dzień potężny 
gigant socjalizmu — Nowa 
Huta Na odległych podkrakow
skich oolach i łąkach powstałe 
nieznane w dziejach naszego 
budownictwa wspaniałe socjali
styczne miasto i potężny kom
binat metalurgiczny. Załogi 
Nowej Huty w myśl uchwały 
Prezydium Rządu o terminowym 
przekazywaniu poszczególnych 
obiektów budowy przyspiesza
ją pracę. Rosną nowe hale pro
dukcyjne, porty na Wiśle I no
woczesne osiedla robotnicze.

Na zdjęciu: iragment powsla 
lącego miasta — Nowa Huta.

Z życia partii

Zwalczać przejawy 
mechanicznego stosowania uchwały KC PZPR 
w sprawie wzrostu i regulowania składu partii
Najpełniejszym wyrazem 

silnego tętna życia polityczne 
go w zakładzie pracy, czy na 
wsi, Jest wzrost szeregów orga 
nizacji partyjnych. Równole
gle z przyjmowaniem nowych 
kandydatów 1 członków odby
wa się proces oczyszczania 
partii z ludzi obcych lub wro
gich klasie robotniczej. I wszę 
dzle tam, gdzie wzrost organl 
zacjl partyjnej Jak i wykluczę 
nie z jej szeregów przebiega
ją w prawidłowy sposób, ro
śnie siła partii 1 jej oddziały
wanie na masy bezpartyjne.

Sprawę rozbudowy szeregów 
partyjnych reguluje grudniowa 
uchwała KC w sprawie wzro
stu 1 regulowania składu par
tii. Bezpośrednio po jej ogło
szeniu w wielu organizacjach 
partyjnych nastąpiła poważna 
poprawa na odcinku wzrostu 
partii. DokonywanogruntowneJ 
analizy sytuacji kadrowej w or 
ganlzacjach partyjnych, co po
zwoliło zrewidować stosunek 
zarówno wobec t. zw. „bier
nych" członków, jak też wobec 
czołowego aktywu bezpartyjne 
go, który powinien zasilać sze 
rogi partii. „Cechą partii bol
szewickiej — mówił towarzysz 
Bierut na III Plenum KC — 
o czym uczy nas bogate do

cznie niższe od norm tech
nicznych, uwzględniające 
początkowe trudności I nie
pełne jeszcze warunki pro
dukcji.

Zastanówmy się z kolei 
czy słusznym byłoby utrzy
manie norm rozruchowych 
na stałe? Znów odpowiemy, 
że nie.

Wszyscy zdajemy sobie 
sprawę, że po upływie mie
siąca czy kwartału robotni
cy poznają nową produkcję, 
wprowadzona zostanie odpo 
Wiednia organizacja pracy, 
wszystkie przyrządy I narzę 
dzla są już przystosowane 
do Jej wymogów, a zaopa
trzenie i obieg materiałów 
pomocniczych przebiega 
sprawnie.

Wtedy dalsze stosowanie 
norm rozruchowych byłoby 
Już niesłuszne, stałoby się 
hamulcem dla dalszego 
wzrostu wydajności pracy i 
nie mobilizowałoby załóg 
do pełnej realizacji planów 
produkcyjnych.

Dlatego też organizacje 
partyjne, nasi agitatorzy 
winni czuwać, by kierowni
ctwo administracyjne w po
rę przechodziło ze stosowa
nia norm rozruchowych na 
wprowadzenie słusznych, 
mobilizujących norm techni
cznych.

Po omówieniu norm tech
nicznych 1 rozruchowych, 
zajmlemy się sprawą nowe
go taryfikatora i wyjaśnlmy 
sobie dlaczego dotychczaso
wy był niesłuszny i nic speł
nia! już swego zadania.

świadczenie WKP(b), jest regu 
lowanle wzrostu partii, a nie 
pozostawienie tej sprawy ży
wiołowemu rozwojowi. Tylko 
systematyczna praca z człon
kami i kandydatami partii, z 
aktywem partyjnym I bezpar
tyjnym zapewni zdrowy skład 
szeregów partyjnych i ich wła 
ściwą rozbudowy".

Równoległym zadaniem Jest 
oczyszczanie organizacji par
tyjnych z elementów wrogich 
1 obcych, z biurokratów i lu
dzi zdemoralizowanych.

Decyzja o wykluczeniu z par 
tli powinna znaleźć szeroki od 
dźwięk wśród członków partii 
1 bezpartyjnych. Jest ona bo
wiem przejawem troski partii 
o oblicze moralno-polityczne 
członków, podnosi autorytet 
partii wśród mas, stanowi waż 
ny akt polityczno- wychowaw
czy.

Zdarza się Jednak, że instan 
cje 1 organizacje partyjne wy
paczają Istotny sens uchwały 
KC, traktując usuwanie z par
tii w bezduszny, mechaniczny 
sposób. I tak np. egzekutywa 
KM w Słupsku podjęła uchwa 
łę o wykluczeniu z partii tow. 
Bogusławy Krakowiak, dyre
ktora Wojewódzkiej Spółdzlel 
n! Inwalidów w Słupsku, bez 
uprzedniej uchwały podstawo
wej organizacji partyjnej, do 
której należy tow. Krakowiak.

Komitet Miejski oparł się Je 
dynie na opinii ludzi dyscypll 
narnle zwolnionych ze Spół
dzielni Inwalidów, ludzi zdemo 
rallzowanych. nic zasługują
cych na zaufanie. Takich jak 
np. karany więzieniem Dewna 
rowicz i inni.

Zarzuty stawiane przez KM 
tow. Krakowiak, to rzekomo 
dyktatorski stosunek do pra
cowników. A niektórzy towa
rzysze z KM posunęli się na
wet do takiego absurdalnego 
..twierdzenia", że tytuł nauko 
wy przeszkadza tow. Krako
wiak w dobrym spełnianiu 
przez nią obowiązków partyj
nych.

Takie stanowisko Jest całko
wicie niezgodne z polityką na 
szej partii, która skupia naj
lepszą część inteligencji twór
czej i technicznej, związanej z 
k'asą robotniczą 1 służącej ze 
wszystkich sił socjalistycznemu 
budownictwu.

Jednym z najważniejszych' 
mierników postawy partyjnej 
Jest dobre spełnianie obowiąz 
kćw zawodowych. A tow. Bo
gusława Krakowiak w okresie 
pełnienia funkcji dyrektora do 
prowadziła do 100 proc, wyko 
nanla planu produkcyjnego za 
1952 rok i przekroczenia pla
nu I kwartału br. mimo trud 
nych warunków, w Jakich znaj 
dowala się spółdzielnia nie wy 
konująca poprzednio planów.

Tak więc, uchwala egzekuty 
wy KM w Słupsku o wykluczę 
nlu z partii tow. Krakowiak 

Jest przykładem mechaniczne
go stosunku do sprawy oczy
szczania szeregów partyjnych, 
stanowi pomyłkę, która dopro 
wadziła do skrzywdzenia ucz
ciwego członka partii.

Niesłuszna uchwała egzeku 
tywy KM w Słupsku musi być 
poddana rewizji. Tow. Bogu
sława Krakowiak winna zna
leźć 6ię na powrót w szeregach 
partii.

Nie znaczy to wcale, aby 
6prawę wykluczania czy skre
ślania z partii można było tra 
ktować w sposób liberalny. Na 
sza partia oczyszcza się stale 
z przypadkowych elementów. 
Jednakże tylko słuszne 1 wła
ściwe stosowanie uchwały gru 
dniowej KC podnosi kierowni
czą rolę partii, aktywność 1 bo 
Jowość organizacji partyjnych 
oraz przodującą postawę człon 
ka partii w realizacji zadań 
socjalistycznego budownictwa.

(A. Z.)

Budowlani BPP - 
Koszalin 

uporządkowali 
system zaszeregowali

Komisja kwalifikacyjna za
kończyła Już pracę na wszyst
kich budowach koszalińskiego 
BPP-u. W wyniku szczegóło
wej analizy dokonano tutaj 
znacznych przesunięć z grup 
wyższych do niższych, gdyż 
dotychczasowe zaszeregowania 
okazały się niezgodne z no
wym taryfikatorem.

Obecnie skład załogi przed
stawia się wg grup: w I-azeJ 
bez zmian, w Ii-ej Jest obecnie 
49 robotników, podczas, gdy 
przedtem nie było żadnego, w 
Iłl-ej stan załogi zmniejszył 
się o połowę, natomiast w IV 
I V-eJ, powiększył się; tutaj' 
załoga Jest obecnie najliczniej' 
sza. W grupie VII pozostali 
tylko specjaliści elektrycy, 
hydraulicy itp. Jeat to obecnie 
najwyższa grupa zaszeregowa
nia dla robotników BPP — 
Koszalin.

Czternastu budowlanych’ ma 
Jących zastrzeżenia do decyzji 
komisji, będzie poddanych 
egzaminowi praktycznemu na 
budowach 1 teoretycznemu 
przed komisją'.

Równocześnie BPP — Ko
szalin rozszerzy zasięg szkole
nia zawodowego na większość 
swojej załogi, aby robotnikom 
dać możność awansu.

a- ł.)



Pomoc rad narodowych 
dla spółdzielń produkcyjnych 

musi być konkretna i stała

Wycieczki chłopów indywidualnych 
do przodujących spółdzielń 

przekonują o wyższości gospodarki zespołowej
Wojewódzkie konferencje 

partyjne szeroko analizując 1 
omawiając sprawy spółdziel
czości produkcyjnej, duży na
cisk położyły na stosunek rad 
narodowych do zespołowych 
gospodarstw. Dyskutanci
podkreślali wielkie znaczenie 
rad narodowych w walce o 
socjalistyczną przebudowę 
wsi, opowiadali Jak praca rad 
narodowych ze spółdzielniami 
produkcyjnymi wpływa na u- 
mocnlenle l rozwój spółdziel
czości produkcyjnej.

Obok tych głosów nie bra
kło również słów słusznej kry 
tyki. Wiele rad narodowych 
nie. umie bowiem Jeszcze sy
stematycznie opiekować się 
spółdzielniami produkcyjny
mi. niedostatecznie rozumie 
swą wielką rolę w dziele prze 
budowy wsi, nie docenia pra
cy zarówno z nowozałożony- 
mi spółdzielniami, jak 1 z ty
mi, które Istnieją Już od dłuż 
szego czasu.

W czym tkwią źródła tych 
braków, dlaczego wiele rad 
narodowych pozostaje Jak gdy 
by na uboczu spraw, któro 
stanowią dziś centralne zagnd 
nienie pracy na wsi?

Jedną z najpoważniejszych 
przyczyn tego stanu rzeczy 
Jest często powierzchowne, for 
malne traktowanie spraw spół 
dzlelczoścl produkcyjnej. Nie 
rzadko jeszcze praca wydzia
łów rolnictwa powiatowych 
rad narodowych, komisji rol
nych GRN oraz Instruktorów 
rolnych prezydiów GRN — 
sprowadza się niema) całkowi 
cle do rozprowadzania okólni 
ków, wypełniania różnego ro
dzaju arkuszy sprawozdaw
czych I tabel statystycznych. 
Spoza cyfr 1 danych liczbo
wych nie widzą trudności i bo 
łączek spółdzielni — a nie wl-. 
dząc Ich, nie śpieszą z pomo
cą, tak bardzo potrzebną go
spodarstwom zespołowym.

Rozpatrzmy kilka spraw do 
tyczących potrzeb i bolączek 
spółdzielni produkcyjnych, 
problemów, których rozwląza 
nie Jest właśnie zadaniem rad 
narodowych, ich wydziałów 
rolnych.

Przede wszystkim dotyczą 
one spraw gospodarskich, z Ja 
klml każda spółdzielnia spo
tyka się na codzleń. Są wypad 
ki, że starsze 1 lepiej zorganl 
zowane spółdzielnie mają trud 
noścl w zatrudnieniu wszyst

kich rąk roboczych w niektó
rych okresach czasu. W tym 
wypadku należy wprowadzić 
uprawy pracochłonne, prze
prowadzać gospodarcze inwe
stycje itp. Podobne przypad
ki powinny być Jednak prze
widziane wcześniej w rocznym 
planie gospodarczym każdej 
spółdzielni. Plan ten powinien 
przecież opierać się m .ln. o 
stan rąk roboczych spółdzielni. 
Trudno Jednak wymagać, by 
ten nieprosty rachunek prze
prowadzili sami spółdzielcy. 
Jest to zresztą obowiązkiem 
pracowników służby rolnej, do 
których można mleć uzasad
nione pretensje, gdy plan pra 
cy nie odpowiada Istotnym mo 
żllwośclom spółdzielni.

Podobnie rzecz się ma np. 
z normami żywienia inwenta
rza czy racjonalnym wykorzy
stywaniem takich środków 
technicznych. Jak sprzęt lub 
nawozy sztuczne Itp. Chłop- 
spółdzielca, »» niedawna go
spodarujący na małym skraw
ku ziemi, <ite posiada niezbęd 
nogo w tym wypadku dośwlad 
czcnla lub wiedzy. Poddać ma 
je powinna również nasza służ 
ba rolna.

Duże trudności nastręcza 
spółdzielcom organizacja pra
cy. Powinna elę ona opierać 
na ogólnym rocznym planie go 
spodarczym, który musi być 
realizowany na (ródzleń przez 
pracę kolektywu. Realizacja 
ta niejednokrotnie Jeszcze prze 
biega źle — poszczególne og
niwa rwą się z powodu sła
bej dyscypliny, a w dalszej 
konsekwencji poszczególne 
zadania są wykonywane nie
dostatecznie lub w spóźnio
nych terminach. Państwowa 
służba rolna ma na tym polu 
wiele do zdziałania. Tymcza
sem zaś trudno znaleźć przy
kłady, by interesowała się 
ona tą dziedziną. Ważne 
Jest tu wykorzystanie go
spodarskiego poczucia chło
pa, rozwijanie dbałości o 
wspólna spółdzielczą włas
ność. Ma to wielkie znaczenie 
dla umocnienia politycznego 
i gospodarczego spółdzielni, 
dla oddziaływania spółdzielni 
na wieś pracującą Jeszcze in
dywidualnie.

Umocnienie spółdzielni za
leży również od stałego pod
noszenia na wyższy poziom 
organu spółdzielczego samo
rządu — zarządów, komisji 

rewizyjnych i sądów koleżeń
skich. Do chlubnych wyjąt
ków należą rady narodowe, 
orientujące się w pracy tych 
organów na -swym terenie. A 
to świadczy, że wewnętrzne 
sprawy spółdzielczości uszły 
na ogół uwagi rad narodo
wych, że pozostają poza sferą 
ich pracy. Stan ten należy Jak 
najszybciej poprawić. Rady 
muszą być czynnymi organiza 
torami pracy organów spół
dzielczego samorządu, organl 
zatorami spółdzielczego demo 
kratyzmu.

Stosunkowo najlepiej wy
gląda opieka rad narodowych 
nad formalnymi sprawami 
spółdzielczej gospodarki. 
Wnioski spółdzielni o pomoc 
rad w zakresie pomocy finan
sowej, zaopatrzenia itp. są na 
ogó’ załatwiane szybko 1 po
zytywnie Jest to osiągnięcie 
niemałe; wagi, ale nie wyczer 
puje cno potrzeb spółdzielni 
pod tym względem

Często zdarza się np. że ra
dy narodowe dostrzegają tyl
ko stare spółdzielnie, nie wi
dzą natomiast powstających, 
nie rozumieją, że właśnie one 
potrzebują specjalnie pieczo
łowitej opieki — takim typo
wym przykładem mogą być 
wypadki zdarzające się przy 
pomiarach spółdzielczych 
gruntów. W szeregu wpadk.ów 
rady narodowe zamiast Jak 
najszybciej pomóc spółdziel
com w tej trudnej 1 bardzo 
ważnej pracy — zwlekały z 
dokonaniem pomiarów.

Do niesienia spółdzielcom 
pomocy są powołane różne 
instytucje, przede wszystkim 
zaś POM-y 1 WZGS, ale bez
pośrednia troska o to, Jak ta 
pomoc Jest wykonywana, spa
da właśnie na rady narodo
we. Będąc gospodarzami swe
go terenu, muszą one wie
dzieć, Jak pracują wszyscy 
powołani do pomocy spółdziel 
nlom ludzie. Każdy wypadek 
opieszałości lub nledbałoścl z 
Icb strony powinien się spot
kać z natychmiastową 1 ener
giczną interwencją rad narodo 
wych Ale d0 tego również 
niezbędne Jest utrzymywanie 
ścisłej łączności między rada
mi a spółdzielniami, niezbęd
na jest doskonała znajomość 
spraw, któ.-yml żyją spółdziel
cy. (L. S.)

W I kwartale br. ZSCh 
zorganizował wspólnie z ko
mitetami Frontu Narodowego 
1 organizacjami partyjnymi 
na terenie województwa 
koszalińskiego 86 wycie
czek z gromad indywidual
nych do pobliskich przodu
jących spółdzielń produk
cyjnych. W wycieczkach tych 
wzięło udztał ponad 2 
tysiące chłopów, w tym 589 
kobiet

Wycieczki pomogły Ich 
uczestnikom w poznaniu praw
dy o wyższości gospodarki ze
społowej nad Indywidualni, 
|ak również przekonały o perfi 
dnej działalności elementów 
kulacko — spekulanckicb ustłu 
jących odwieść mało 1 średnio 
rolnych chłopów od spółdziel
czości produkcyjnej.

Wycieczki te w poważnej 
mierze przyczyniły się do po
wstania ponad 120 howych 
spółdzielń produkcyjnych w 
roku bieżącym, Jak również 
do umocnienia Istniejących 
spółdzielń, do których wstąpi
ło wielu uczciwych, przodują
cych chłopów małorolnych 1 
średniorolnych. Świadczy to o 
celowości 1 słuszności stosowa 
nla tej formy pracy uświada
mia lącej 1 propagandowej.

Trzeba Jednak stwierdzić, że 
w ciągu U kwartału rb. dzia
łalność ZSCh, komitetów FN 
1 organizacji partyjnych w 
dziedzinie organizowania ta
kich wycieczek poważnie 
osłabła. Aktyw partyjny 1 spo
łeczny w wielu powiatach za
pomniał o wskazaniach towa
rzysza Bieruta:

.....Najwyższy czas, aby zer
wać z traktowaniem zadań 1 
pracy w dziedzinie spółdziel
czości chłopskiej w ogóle, 
a spółdzielczości produkcyjnej 
w szczególności jako jednej z 
wielu akcji, która się w pew
nym momencie rozpala jak fa
jerwerk 1 gaśnie. Chodzi nie 
o Jednorazową akcję, lecz o 
najpoważniejsze I zarazem 
najtrudniejsze zadanie o zasa
dniczym znaczeniu — o socja
listyczną przebudowę wsi, Jako 
podstawowy warunek rozwoju 
kraju w kierunku socja
lizmu..."

Idzlo więc o systematyczną' 
pracę wśród chłopów 1 uła
twianie im przechodzenia na 
zespołowe formy gospodaro
wania.

Sami chłopi budujący nowe 
spółdzielnie nieomal codzlen- 
nia wskazują, że nic nie stoi 
na przeszkodzie, aby spół 
dzielnie organizować bez 
względu na porę roku j rodzaj 
wykonywanych w tym czasie 

prac polowych. Dlatego obo
wiązkiem ogniw terenowych 
ZSCh Jest szczególnie teraz, 
kiedy nie ma pilnych prac poi 
nych organizować przy po
mocy wydziałów politycznym 
POM, organizacji partyjnych, 
komitetów FN i rad narodo
wych jak najwięcej wycieczek.

Potrzebę bezpośredniego za 
poznania się z życiem spół
dzielni stwierdzili chłopi gro
mady Dalencino 1 Spore w po
wiecie szczecineckim — ..Naj
lepiej przekonać się na własne 
oczy" — powiedzieli zwraca 
jąc się do Zarządu Powiatowe
go ZSCh w Szczeclnku z proś 
bą, jby dopomógł im zorga
nizować wycieczkę 7 czerwca 
br. do gromad tych przybył 
zespół ..objazdowego domu 
kultury ZSCh", który zawiózł 
42 chłopów do spółdzielni w 
Małym Czarnym 1 Jelenlnle.

Chłopi z Dalencinka 1 Spo
rego przybyli zupełnie niespo
dzianie do spółdzielców w 
Małym Czarnym i Jelenlnle.

Wrażenie swojo określił Je
den z chłopów, ob. Gala w ten 
sposób- „to wszystko co wi
działem na polu, w obejściach, 
w oborach 1 budynkach miesz
kalnych przełamało we mnie 
dotychczasowa niechęć do ze 
społowe) gospodarki Ziemia 
w RZS Małe Czarne nie Jest 
lepsza niż w naszej wsi, ludzie 
są tacy sami, a Jednak uprawa, 
urodzaj, warunki pracy 1 życie 

Coraz większe usługi odda/e nasze lotnictwo cywilne 
rolnicze] i leśnej gospodarce państwowe]. Szczególnie nie
zastąpione są samoloty w walce prowadzonej na większą 
skalę ze szkodnikami przyrody. W wo]. opolskim prze
prowadzono ostatnio przy pomocy samolotów chemiczną 
walkę z groźnym szkodnikiem lasów — osnu/ą gwiaździstą.

Na zdjęciu: opylanie lasów w wo], opolskim.
(Fot. CAP)

spółdzielców są lepsze od na
szych — lepsze, bo składa się 
na to wspólna praca 1 troska 
wszystkich, aby żyło się j go
spodarzyło lepiej".

W drugim dniu po powrocie 
z wycieczki chłopi w Dalen- 
clnkuj Sporym zorganizowali 
na gromadzkim zebraniu komi
tety założycielskie, a w dniii 
9 czerwca chłopi w gromadzie 
Spore zrzeszyli się w rolniczy 
zespół spółdzielczy. Wkrótce 
I w Dalenclnku powstanie 
spółdzielnia produkcyjna.

W powiecie słupskim zorga
nizowano 7 wycieczek do spół 
dzlelń w Charnowle. Strzelinie, 
i Wldzlnie — i właśnie po 
tych wycieczkach chłopi z Ga- 
lęźnl Wlelk!e| — gmina Mota- 
rzyno Łabuń — gmina Dębni
ca Kaszubska 1 Bruskowo Wlel 
kle zorganizowali swych gro 
madach spółdzielnie, a w 5 
Innych gromadach powstały 
komitety założycielskie.

Musimy śmielej podchwyty
wać oddolną Inicjatywę mas 
chłopskich 1 na szerszą ska'ę 
organizować takie wycieczki.! 
Chłopi z powiatu bytowsklego, 
miasteckiego 1 wielu Innych 
chętnie pojechaliby do przodu' 
Jących spółdzielń na swym teJ 
renie, by przyjrzeć się wynf- 
kom 1 formom pracy tych spół 
dzlelń 1 aby potem zacząć u' 
61eble kolektywną gospodarkę;

(Wg. korespondencji B. K.)

Około piętnastu lat pracuję 
w 6owchozle („Ałamodln". 
Przyjęta zostałam jako zwykła 
dojarka. Przez cały ten czas 
uczyłam się 1 podwyższałam 
swoje kwalifikacje. Życie sa
mo tego wymagało. W 6owcho 
zle Już wówczas 6tosowan<> 
przodujące metody hodowli by 
dła 1 nie wolno było pozosta
wać w tyle, trzeba było wraz 
z całą załogą Iść naprzód.

Obecnie kieruję brygadą 
obsługującą stado dojne, 6kla 
dająice 61ę z 83 krów odmiany 
ałatausklej, z których każda w 
roku ubiegłym dala przecię
tnie 5.141 kg mleka, tj. ponad 
dwadzieścia cystern mleka. 
Cały transport kolejowy!

Już dawn0 dowiedziono, że 
wysoką produktywność doj
nych krów można osiągnąć tyl 
ko przez alkierzowy system 
ich utrzymania. Długi przegon 
na pastwisko, a nawet samo 
wypasanie w letnie upalne dni 
przemęcza bydło. Oprócz tego, 
na pastwisku bydło zjada tylko 
zieloną masę, a dla otrzymania 
wysokich udojów potrzebne są 
pasze soczyste 1 treściwe. Dla
tego też wprowadzono w 6ow- 
chozle alkierzowy system u- 
trzymanla bydła przez cały 
rok. Nie znaczy to jednak, że 
krowy 6ą stałe trzymane w o- 
borze. W zimie, gdy na pastw! 
skach leży śnieg, wypuszcza
my bydło na wybieg — rano 
<M godziny szóstej do dzlewlą 
tej, a w południe od dwunastej 
do tr7.eclej. W lecle zmienia 
się czas przebywania krów na 
wybiegu. W czasie wielkich 
upałów bydło znajduje 61ę w 
oborach, na wybieg wypędza

Korzystamy z doświadczeń radzieckich
Doglądanie bydła mlecznego

się go wieczorem. Dla wyble 
gu bydła, wykorzystywane są 
najbliższe pastwiska, które za 
siewa się specjalnymi mieszań 
kami roślin trawiastych 1 
strączkowych. Pastwiska te 
znajdują się w odległości 2-3 
km od obór. Krowy wypusz
czamy o godzinie jedenastej 
wieczorem, na dwie — trzy go 
dżiny. Jednak to nocne wypa 
sanie bydła nie zmienia racji 
pokarmowych. Norma wydawa 
nla pasz treściwych 1 soczy
stych pozostaje bez zmia
ny. Z racji wyłącza się tylko 
61ano, ponieważ bydło otrzy
muje na pastwisku dostatecz
ną ilość zielonej masy.

Prawidłowe utrzymanie I 
doglądanie bydła wysokopro 

duktywnego, nie byłoby mo
żliwe bez dobrych pomiesz
czeń hodowlanych — ciepłych. 
Jasnych, obszernych, czystych. 
W naszym sowchozle wybudo
wano standardowe obory mu
rowane na 80 — 100 krów 
każda. Obok tych obór, znaj
dują 61ę obory dla cieląt, poro 
rlówka. kuchnia pokarmowa.

Podłogi w oborze dla krów 
są cementowe z rowami Ście
kowymi, natomiast w tym 
miejscu gdzie leży bydło — 
drewniane. Do ścielenia uży
wana Jest słoma, 4 — 5 kg

Polina Łoienko
Bohater Pracy Socjalistycznej

dziennie dla każdej krowy. 
Okna w oborze są tak rozmie
szczone, że na każde 15 — 20 
metrów kwadratowych podło
gi przypada co najmniej Je
den metr powierzchni okien. 
W oborach Jest dobra wentyla 
cja.

W oborach Jest zawsze czy 
sto. Nie dopuszczamy do gro
madzenia się obornika. Czysz 
czenle krów odbywa się cztery 
razy na dzień. W lecle krowy 
myjemy. W tym celu w każ
dej oborze Jest specjalny na
trysk.

Racjonalne karmienie by
dła — Jest podstawowym wa
runkiem podniesienia Jego pro 
duktywności. Karmimy krowy 
według ścisłej racji, którą o 
oracowule 6lę osobno dla każ 
dej sztuki bydła. Przy opraco 
wanlu racji, bierze się pod u- 
wagę żywą wagę krowy, tucz 
ność, udój 1 w końcu jej ape
tyt. Oto. na przykład. Jak kar 
mlmy rekordzlstkę Wlcę, któ
ra daje do 35 litrów mleka 
Wica waży 620 kg. tuczność 
.tej przeciętna. Wica dcctaje 

dziennie 30 kg buraków, 20 
kg kiszonki, 3 kg jęczmiennej 
mąki, 6 kg siana 1 3 kg treści 
iłej paszy. Nieraz widzieliśmy, 

że Wica niechętnie Je duże ka
wałki buraków, dlatego też 
rżniemy Je na krajalnicy do 
buraków 1 posypujemy mąką

Inna krowa Sleszka dajo 
przy końcu laktacji wszystkie
go 12 litrów mleka na dzień. 
Waga jej Jest nieco mniejsza 
od wagi Wlcy. Krowa ta otrzy 
muje dziennie nie 30 a 20 kg 
buraka, nie 20 a 15 kg klszon 
ki, nie 3 a 2 kg treściwej pa
szy, 1 kg mąki i 6 kg siana. 
Takie indywidualne racje o- 
pracowuje się co 10 dnL

Bydło karmione Jest cztery 
razy na dobę: o godzinie 3.3Ó 
I 9.30 z rana, w południe o 
godzinie 2.30 i 9.30 wleczo 
rem. Za każdym razem na kar 
mienie traci się około pół go
dziny. Wszystkie pasze z regu 
ly dajemy w równych por
cjach. Uwzględnia się przy 
tym tylko właściwości skar
miania pasz soczystych. Tak, 
na przykład, buraków na Je

den raz poleca się dawać nie 
mniej niż 5 kg. Dlatego też, 
Jeżeli krowie według racji 
przysługuje piętnaście kg bu
raków na dobę, to dajemy 
jej nie w czterech porcjach, a 
w trzech.

Siedzimy za tym, by bydło 
zjadało wszystko. Bywa nie
kiedy, te siano Jednego gatun 
ku krowy zjadają dobrze, dru 
glego gatunku — gorzej. W 
takich wypadkach lepsze sia
no dajemy w dwóch porcjach, 
a to gorsze — w trzech. W 
mniejszych porcjach zjadają 
Je całkowicie. IV lecle zamiast 
kiszonki dajemy krowom śwle 
żo skoszoną trawę.

W doglądanym przeze mnie 
6tadzle każda krowa waży 
przeciętnie 590 — 600 kg. 
Udoje nie są niższe od 8—10 
litrów mleka na dobę.\Dlatego 
racja minimalna (przeciętna) 
każdej krowy naszego stada 
składa się z 12 — 15 kg bura 
ków, 10 — 11 kg kiszonki, 
1,5 — 3 kg paszy treściwej, 
1 kg mąki 1 6 — 7 kg siana.

Szczególną opieką otacza
my krowy cielne. Na 8 — 10 
dni przed ocieleniem się kro
wę umieszcza się w porodów
ce. Racje ich w ostatnich 5— 
8 dniach przed ocieleniem się 
stopniowo zmniejszamy 1 cał

kowicie redukujemy soczysta 
1 zwiększające mleczność pa
sze. W ostatnich trzech dniach’ 
przed ocieleniem krowy karmił 
się tylko sianem. W okresld 
tym krowa na wybieg nie wy
chodzi. Oprócz tego, bardzo 
starannie pielęgnujemy wymló 
na cielnej krowy. W wypadku 
Jakiegoś schorzenia, natych
miast zwracamy się do wetery 
narza.

Usilnie staramy 61ę nie tyl
ko o to, by dojne krowy dawa 
ly Jak najwięcej mleka, lecz 
również aby zawierało ono 
Jak najwięcej tłuszczu. Zawar
tość tłuszczu w mleku uzale
żniona jC6t od wielu przyczyn; 
Nawet u krów rasowych pro
cent tłuszczu w mleku waha 
się. Tak, na przykład, Jeżeli 
bydło Je niechętnie 1 dużo pi- 
Je wówczas mleko Jest wodni 
ste. Trawy strączkowe, świeże, 
dobre pasze podnoszą procent 
tłuszczu w mleku.

Dojenie krów odbywa 619 
zaraz po Jedzeniu, co naj
mniej cztery razy na dobę. 
Podczas dojenia prowadzi się 
ewidencję mleka uzyskanego 
przez każdą dojarkę.

Dolarkl pracują na dwie 
zmiany. W ten sposób dwie 
dolarkl obsługują Jednocze
śnie 19—20 krów, zmieniając 
sle wzajemnie.

W roku bieżącym brygada 
nasza zobowiązała się Jeszcze 
hardziej zwiększyć udoje, o- 
trzymać od każdej krowy co 
najmnief 5.500 litrów mleka. 
Jesteśmy przekonani, że wyko
namy swoje zobowiązanie.

G. Wolność")



Tydzień zbiórki makulatury

Spacerkiem po Koszalinie
Pułapka przed księgarniq

W naszych aptekach

OGŁOSZENIA

Co, gdzie, kiedy?

ZGUBY

ne Muzeum nieczynne. W piątki 
wstęp bezpłatny.

W Klubie TPPR
Odczyt: „O klubach techniki 1 

racjonalizacji w ZSRR w świetle 
XIX Zjazdu'1 — godz. 19.

Radio
pro«RAM i

19 czerwiec 1953 (piątek)
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 

12.04, 16.00, 20.00 , 23 00.
Muzyka: 5.20, 6.10 — poranna,

7.20 popularna, 12 15 „na swojską 
nutę ", 13.10 konc., 13.40 pleśni hu
morystyczne, 16,20 rozrywk., 17 00 
konc. sollst., 17.20 uwertura, 17.30 
ludowa, 18.15 recital skrzypcowy, 
18.45 pleśni, 19.05 konc., 21.05 kinc. 
symf., 22 05 d. c. konc., 22.50 ta
neczna.

Audycje inne: 5 10 dla wsi, 6.50 
gimnastyka, 7 50 kalend., 8.00 dla 
szk. podst., 8 55 dla klas Ucealn., 
9.30 dla przedszkoli, 10.55 dla klas 
IV. 11.15 muz. 1 aktual., 11.45 dla 
kobiet, 12.45 dla wsi, 15.30 dla 
dzieci, 16.45 skrzynka ogólna, 18.00 
„na szerokim świecie", 19.15 dla 
młodzieży, 19.45 dla kobiet, 20 45 
„Faraon" ode. piwieścl, 21.55 fe
lieton.

Sport: 20.28 wiadomości spor
towe.

Daty i wyda rżenia
1936 — Zmarł Maksym Gorki, 

wielki rosyjski pisarz rewolucyj
ny, twórca realizmu socjalistycz
nego w literaturze (ur. 1868 r.).

1948 — Zawarcie układu o przy
jaźni między Polską a Węgrami.

Warnie ■sze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 

800.
Straż Pożarna tel. nr 08
Komisariat Miejski MO, tel. nr 537
Zegarynka, tel. nr 06.

Dyiurv
SZPITAL

Szpital Miejski. ul. Fałat. 3. tel. 215.
APTfKA

Apteka Społeczna Nr lu — ul. 
Zwycięstwa 32, tel. 183.

MIKOŁAJCZUK Franciszek zgu 
bił kartę meldunkową 1 pokwito
wanie ankietyzacji, wydane przez 
Preąydlum Gminnej Rady Naro
dowej w Wlerzchowle, pow. Draw 
sko. GP-339-1

Kino
KOSZALIN „Nowa Huta" — 

„Sadko" — prod. radź.
Seanse godz. 18 i 20.15.
..Młoda Gwardia" (Rokossowo)— 

„Wesoła trójka" — prod. czeskiej.
Seans godz. 20.
SŁU”SK „Polonia" — „Żołnierz 

Zwycięstwa" — seria II — prod. 
polskiej.

Seanse godz. 16. 18 I 20.
KOŁOBRZEG „Wybrzeże" — 

„Sekretarz Rejkomu" — prod. 
radź.

Sean«e rodź. 1? I 19 .
SŁAWNO „Sława" — „Trzcino

we dzwony" — prod. węg.
Seanse godz. 17 1 19.

Wystawy
Wystawa obrazów marynistycz

nych współczesnych malarzy 
gdańskiego wybrzeża w Muzeum 
w Koszalinie ul. Armii Czerwo
nej 53. otwarta cidzlennte cd 
godz. 12 — 17 za wyj. poniedział
ków. Wstęp bezpłatny.

Muzeum
Muzeum w Koszalinie, ul. Armii 

Czerwonej 53 zwiedzać można od 
godz. 12—17, w nledz. 1 piątki od 
12 — 19.

W poniedziałki 1 dn! pośwlątecz

Zmiana przystanków
autobusowych

Ze względu na bezpieczeń
stwo ruchu kołowego, Miejs
kie Przedsiębiorstwo Komuni
kacyjne w Koszalinie przesu
nęło przystanek autobusowy 
u zbiegu ulic Zwycięstwa 1 
Jana z Kolna o 100 m. dalc|, 
w kierunku ulicy Dzieci Wrze 
slńsklch. W związku z tym 
zbędny staje się przystanek 
przy Zarządzie Wojewódzkim 
ZMP.

W trosce o pasażerów, MPK 
uruchomiło nową poczekalnię 
przy Starym Rynku.

Mieszkańcy Koszalina często 
zatrzymują się przed księgar
nią „Domu Książki" przy ul. 
Zwycięstwa. Barwne winiety 
książek I ładnie urządzona wy
stawa przyciąga wzrok przecho
dniów, toteż niejeden z nich 
wpada w pułapkę. Zapytacie —

Ob. Szymański mieszka przy 
ul. Wojska Polskiego Nr 2G 
w Słupsku. Obok domu w któ 
rym mieszka — do niedawna 
były gruzy. Uprzątnął Je, na
wiózł ziemi 1 posadził kwiaty. 
Dziś każdego przechodnia cie
szy ogródek naprzeciw budyn
ku Ligi Przyjaciół Żołnierza.

Mimo wyraźnych zakazów, 
zdarzają się w niektórych biu
rach przepustek, portierniach 

1 świetlicach stacyjnych wypa
dki zatrzymywania dowodów 
osobistych przez obsługę na pe 
wlen nieokreślony czas, o czym 
donoszą niektórzy nasi czytel
nicy.

— Proszę paczkę waty.
— Niestety, nie ma.
Tak przez cały prawie mie

siąc odpowiadają pracownicy 
aptek społecznych Nr 10 i 11 
w Koszalinie.

Apteki te otrzymują tylko 
40 kg waty miesięcznie, a z tego 
każda z nich zużywa na własne

ezenlem rur kanalizacyjnych 
w domu przy Alei Wojaka Ptl 
sklego. Nie wolno przez nie
dbalstwo narażać na zniszcze
nie domu.

Pondo, wiceprzewodniczący — 
tow. Samojluk, tow tow. Fili
powski | Cieślak. Wielu aktywl 
stów odznaczono srebrnymi l 
brązowymi odznakami SFOS 
oraz dyplomami uznania.

Zebrani na zjeżdzle delega
ci z miast 1 wsi koszalińskich 
mówili o swej woli budowy 
nowej, pięknej Warszawy, o 
swym przywiązaniu do stolicy. 
Podjęli oni szereg zobowiązań. 
I tak rolnicy z gromady Kępice 
pow. Miastko zobowiązali filę 
opodatkować na Fundusz Odbu 
d >wy Warszawy w zależności 
od Ilości posiadanej ziemi. 
Spółdzielcy z Drawska 1 kole
jarze ze stacji Miastko — 
przyrzekll przeznaczyć na budo 
wę stolicy część swych zarob
ków.

Szczególnie wzruszające by
ło wystąpienie delegatki ze 
spółdzielni produkcyjnej Zu- 
kówko. która powiedziała: — 
„Przyjechałam tu niedawno. 
Na zlemj koszalińskiej stałam 
się aktywlstką — stałam się no
wym człowiekiem, członkiem 
spółdzielni. Widziałam Warsza 
wę. Widziałam jak rosną tam 
domy — w domach tych miesz
kają nasi bracia, nasze dzieci.

Słyszymy tu jeszcze o bra
kach w pracy niektórych ko
mitetów odbudowy. Jak, mając 
taki piękny cel — budowę na
szej ukochanej Warszawy — 
można źle pracować — tego 
nie mogę zrozumieć. My, chłop 
stwo pracujące, my, spółdziel
cy. ja ~ matka — będziemy 
pracować, by Warszawa wyro-

PIES MYŚLIWSKI wyże! maści 
czekoladowo-srebrnej, suka szczeń 
na zglnęta. Inf irmacja lub od
prowadzenia za wynagrodzeniem. 
Słupsk, Wojska Polskiego 2, Pow. 
Rada Łowiecka. G-370-1

Czyn obywatela Szymańskie
go, zasługuje na uznanie i na 
śladowanie. Komitet blokowy 
w Alei Wojska Polskiego pro 
simy o zajęcie się tą sprawą. 
Główna ulica Słupska czeka 
na uporządkowanie.

Stanisław Perczak 
Korespondent „Głosu“

Pod hasłami „Młodzież zble 
ra makulaturę na nowe zeszy
ty 1 podręczniki szkolne". 
„Młodzież pomaga zaoszczę
dzić drzewo dla Nowel Hut>“ 
— rozpoczął się 15 bm. na te
renie całego kraju tydzień 
zbiórki makulatury Inlclato- 
raml tel akcji są chłopcy i 
dziewczęta ze szkoły TPD Im 
Marchlewskiego w Mińsku 
Mazowieckim, jej organizato
rami ZMP i młodzież całej 
Polski.

Na terenie naszego woje
wództwa apel taki rzuciła 
Szkoła TPD w Wałczu. Po
chwycić go powinny wszyst
kie szkoły 1 wszyscy miesz
kańcy Ziemi Koszalińskiej.

Zgodnie z wezwaniem Ini
cjatorów, podczas tego tygod
nia każdy młody obywatel ma 
przynieść do szkoły, w której 
się uczy, albo do zakładu, w 
którym pracuje, co najmniej 
5 kg zużytego papieru, by w 
ten sposób zamanifestować 
swoje zrozumienie potrzeb na 
sze.| gospodarki narodowej.

Sprawa makulatury to sp-a 
wa o znaczeniu państwowym: 
(eden wagon tego cennego, 
wtórnego surowca zastępu|c 
36 m3. czyli 15 ton drewna. 
Inaczej mówiąc, gdybyśmy na 
leżycie zbierali 1 nieustannie

_________ NAUKA_________
TRZYMIESIĘCZNA koresp >n- 

dencyjna nowoczesna nauka kslę 
gowoścl. Łódź 1 skrytka 163.

K-117-1

pamiętali o potrzebie przeka
zywania punktom skupu sta
rych gazet, niepotrzebnych 
brulionów ltp.. moglloyśmy w 
dużym stopniu zmniejszyć 
Ilość drewna przeznaczoną na 
celulozę którą przerabia się 
z kolei na papier; moglibyśmy 
poważnie złagodzić niedosta
tek drewna, które Jest tak 
bardzo potrzebne dla realDa- 
cll naszych planów gospodar
czych. tak niezbędne dla wy
konania wielkich budów so
cjalizmu m. In Nowel Huty 
— dumy całego narodu Jedno 
cześnie szybciei zostałyby za 
leczone cleżkie rany zadane 
naszemu drzewostanowi przez 
okupanta.

Tymczasem, niemało papie
ru leszcze marnotrawimy. N'e 
rzadkie są fakty używania pa 
nieru do rozpałki, albo po pro 
stu wyrzucania go do śmtet- 
n‘ka. Do punktów skupu, a za 
ich pośrednictwem do fabryk 
powraca lylko niewielka część 
starych gazet I czasopism. 
Podobnie fest z zeszytam' 1 ro 
tatnlkaml. opakowaniem 1 tek
tura — z wszelkimi !nnvml 
wyrobami z papieru. Wyroby 
te zamiast wrócić do prze*ób- 
kl, zamiast stać się surowcem 
dla produkcji nowych setek 
tysięcy ton papieru, bardzo 
często marnule sle a to przy
nosi duże, niepowetowane st.*a 
ty naszei gospodarce 1 pod
wyższa koszty produkcji ksią
żek, czasopism ltp.

Położyć kres rozrzutności 
1 marnotrawstwu, skończyć z 
tym przejawem beztroski 1 nie 
frasobllwoścl — oto jakie stoi 
dziś przed nami zadanie. Wal

potrzeby 4 — 6 kg
Czy Centrala Aptek Społecz

nych uważa, że przydział jest 
wystarczający? Informujemy 
CAS, że tak nie jest. Waty 
trzeba zamawiać 1 dostarczać 
więcej.

(jb)

czy my przecież o nieustan
ne obniżanie zużycia materia
łów 1 surowców, a więc nie 
wolno nam zapominać że wal
ka ta dotyczy również drew
na, celulozy I papieru.

Inicjatywa naszej młodzie
ży — organizatorki „Tygod
nia zbiórki makulatury" — 
wskazule każdemu z nas je
den z najbardzlel zaniedba
nych odcinków walki z marno 
trawstwem. stawia na porząd
ku dziennym sprawę makula
tury

Akcja ta. tak ważna i tak 
bardzo potrzebna, niewątpli
wie z uznaniem powitana bę
dzie przez całe społeczeńs*wo. 
Obok młodzieży ze szkół 1 fa
bryk. budów 1 uczelni włączą 
sle do niei wszyscy obywate
le. Każdv z nae oczyści , w 
ciągu tygodnia swole mieszka 
nie z niepotrzebnych stert pa 
pieru I odniesie je bądź to do 
zakładu pracy, bądź to bezpo
średnio na punkt skupu.

Przodować jednak 1 świecić 
przykładem w tym „tygo
dniu" bedzle nasza młodzież. 
Ona zainicjowała „tydzień" I 
ona jest jego gospodarzeni. 
Ona też niewątpliwie szybko 
1 energicznie zrealizuje pod 
kierownictwem ZMP swoja 
zobowiązania — da kratowi ty 
61ące ton makulatury. Na ma
kulaturę tę bowiem czekają 
nasze papiernie. Makulatura 
ta potrzebna lest. by wykonić 
dla szkół wlęcei podręczni
ków i zeszytów. Dlatego cała 
młodzież, zarówno ucząca się 
lak 1 pracująca, pójdzie za 
przykładem swych kolegów z 
Mińska Mazowieckiego.

W. P

„GŁOS KOSZALIŃSKI" ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PZPR w Koazallnle. R.dagu). Kolegium Redaktor Naczelny tel. 714. przyjmuje w godz. 16—12. Adres Redakcji—Koszalin, ul: Alfreda Lampe Nr 24 
Telefony: Sekretarz Redakcji — 114. Dział Partyjny — 960. Dziel Ekonomlczno-Morski — 495 pzlnl Rolny — 810 Dilał Korespondentów _ 230 Dziel Miejski — 285 Dzlsl Sportowy. Dział Kultuttlny — 567 k. '
daktor Techniczny Dział Zagraniczny, Korekta — 715. Sekretariat — 567 Wydawca — Delegatura RSW „Praaa". tel. 291 Druk Koszalińskie Zakłady Graficzna, tel. 779 Zamówienia I wpłaty na prenumerata pocztowe przyj 
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sów Redakcja nie zwraca._____________________________________________________________________________________________________________ C—4—10570. Nr zamówienia 151.

Kronika partyjna
Dnia 19 bm. o godz. 17-tej w 

sali Wojewódzkiego Ośrodka Szko 
lenia Partyjnego przy ul. Waryń 
sklego Nr 7 odbędzie się odczyt 
na temat:

„REALIZM socjalistyczny 
w SZTUCE I LITERATURZE**, 

który wygłosi tow. JAN 
BARCZYK.

Na odczyt zaprasza się: wykła
dowców, prelegentów, sekretarzy 
podstawowych organizacji partyj 
nych, pracowników aparatu par
tyjnego, agitatorów, aktyw Zw. 
Zaw., ZMP, ZSCh, ZZNF oraz sa
modzielnie studiujących zagadnie 
nia markslzmu-leninlzmu.

/

Stadem 
naszych artykułów

Wojewódzka Kolumna Tran
sportu Sanitarnego w Słupsku 
w odpowiedzi na notatkę pt. 
„Miękkie serce szofera Wachulkl"’ 
opublikowaną w numerze 126 na
szego pisma zawiadamia, że jb. 
Wachulka otrzymał upomnienie 
oraz przeniesiono go na inne sta 
nowlsko.

...

W związku z notatkę pt. „Kiedy 
wreszcie zostanie otwarta kasa 
biletowa w Boleszewle" opubl. w 
n-rze 72 „Głosu Koszalińskiego" 
— Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań 
stwowych w Szczecinie wyjaśnia, 
że......... uruchomiona już została
sprzedaż biletów na przystanku 
osobowym B Meszewo".

...

W odpowiedzi na notatkę pt. 
„Satyra" umieszczoną w n-rze 87 
naszego pisma, OZ PGR w Kosza
linie zawiadamia, że „opisane w 
notatce fakty potwierdziły się. 
Istotnie traktorzyści zespołu PGR 
Polczyn-Zdró1 urządzali sobie 
częste przestoje przed domem bry 
gadzlsty Wysockiego.

Obecnie zlikwidowano już nie
potrzebne przestoje, a ob. Wysoc
kiego zwolniono ze stanowiska 
brygadzisty.

sła Jeszcze piękniejsza. Zbyt 
dobrze pamiętamy straszny 
czas wojny, zbyt wiele nauczy
liśmy się od tego czasu. Wspól
na praca dla dobra nas wszyst
kich, dla naszej Warszawy, 
dla naszej ojczyzny — to nasza 
walka. I w walce tej zwycię
żymy!"

Po podjęciu uchwał, wyty
czających dalszy kierunek prą 
cy Woj. Komitetu OS zebrani 
wysłali do towarzysza Bieruta
— Przewodniczącego Naczel
ne! Rady Odbudowy Stolicy
— depeszę z zobowiązaniami.

W części artystycznej wy
stąpiły zespoły — śpiewaczy 
chóru „Echo" ze Słupska i sa 
tyryczny WZK ze Słupska 
oraz 50 osobowa orkiestra 
Woj. Komendy „SP" — rów
nież ze Słupska.

W Imprezach sportowych 
wzięły udział zrzeszenia: Zryw, 
Gwardia 1 Spójnia Koszalin.

W niedzielę 14 bm. odbył 
elę w Koszalinie II Wojewódz
ki Zjazd Aktywistów SFOS, 
na który przybyło około 300 
delegatów z terenu całego wo
jewództwa koszalińskiego. 
Tow. Pondo omówił w refera
cie wyniki pracy SFOS w r. 
1952 i 1-szym kwartale 1953 
roku. Plan zbiórkowy SFOS 
wykonano w roku ubiegłym w 
105 proc., przy czym wy
różniły się szczególnie powla 
ty: Człuchów — 176 proc.. 
Miastko — 132 proc. | Sławno 
— 112 proc. W powiecie człu 
chowsklm wysoko, bo aż w 
700 proc, wykonała plan zbiór 
kowy gromada Pletrzykowo, 
która takie wyniki zawdzięcza 
oflame| pracy tow. Rulewskie
go — kierownika szkoły w 
Pietrzykowie.

W skład nowego zarządu 
Woj. Komitetu Odbudowy we
szli przewodniczący — tow.

Jak ob. Szymański pomaga
w odgruzowaniu Słupska

W domu gdzie mieszkam, 
prawie od 3 miesięcy, nieczy
stości z kanalizacji zalewają 
piwnice, pralriię i podwórze. 
Zwróciłam się więc do Prczy 
dium Miejskiej Rady Narodi>- 
wei I Zarządu Budynków Mie 
szkalnych o przysłanie pra
cowników ZOM-u celem spraw 
dzenla kanalizacji.

ZOM przysłał beczkowóz, 
wybrano 2 beczki wody i na 
tym się skończyło. Pralnia, 
piwnica 1 podwórze nadal są 
zalane..

Ponieważ Jestem przewodni 
czącą Komitetu Blokowego 
Dzielnicy III. zwracałam się 
kilkanaście razy do ZBM-u 1 
do ZOM-u, co nie dało żad
nych rezultatów. ZOM twier
dzi. że to należy do ZBM-u, a 
ZBM, że do ZOM-u. Ponieważ 
trudno ustalić do kogo Istot
nie należy oczyszczenie rur 
kanalizacyjnych w domu przy 
Alei Wojska Polskiego 16 
w Sławnie, budynek zalany od 
piwnic niszczeje i pokrywa się 
wilgotnymi plamami.

W. Woyczal, Sławno

Od Redakcji: Towarzysze z 
MRN w Sławnie — trzeba usta 
Uć, kto ma zajęć się oczysz-

w jaką? W podziurawioną kra
tę piwniczną przed wystawą 
księgarni.

Uszkodzoną kratę należy jak 
najprędzej naprawić, by miło
śnikom książki oszczędzić do
datkowych „niespodzianek".

(zz>

Z II Wojewódzkiego 
Zjazdu Aktywistów SFOS 

w Koszalinie

Dziś o godz. 18.00 
w WOJEWÓDZKIM 
DOMU KULTURY 

nastąpi otwarcie 

WYSTAWY KSIĄŻKI 
na którą zaprasza 

społeczeństwo m. Koszalina 
Dyrekcja 

Ekspozytury Wojewódzkiej 
„DOM KSIĄŻKI" 

Wystawa 
otwarta codzienni** 
od godz. 11 do 19 

Wstęp wolny
K—134-1

Tego rodzaju praktyki są 
niedopuszczalne i sprzeczne z 
dekretem o dowodach osobi
stych. Jak wyjaśnia Central
ne Biuro Ewidencji Ludności 
I Dowodów Osobistych, nikt | 
nie ma prawa zatrzymywać do 
wodu osobistego. Właściciele 
dowodów nic powinni Ich w 
żadnym wypadku pozostawiać 
w biurach przepustek, portier
niach ani w świetlicach kole
jowych, gdzie kierownicy świe 
tlić chcą w nich widzieć za
staw za wypoż.yczone przedmio 
ty np. szńchy, warcaby czy 
czasopisma.

Trzeba, aby dyrekcje I kie
rownictwa zakładów posiadają 
cych biura przepustek I świe
tlice pouczyły odpowiedzial
nych za nie pracowników o 
obowiązujących zarządzeniach.

CENT IALNY ZA3ZA0 HANDLU OWOCAMI I WARZYWAMI 
Ekspozytura Wojewódzka w Koszalinie 

ogłasza

Przetarg na roboty remontowe
w buiynku położonym w Koszalinie ul. Rokossowskiego 22.

Oferty należy składać
W SEKRETARIACIE EKSPOZYTURY 

w terminie do dnia 18 czerwca 1953 roku
K-133-1

Dowodów osobistych nie wolno zatrzymywać 
w biurach przepustek, portierniach 

i świetlicach kolejowych

Kto to ma zrobić?



Nowe ciekawe powieści
WŚRÓD wielu ciekawych 

utworów beletrystycz
nych, jakie ukazały się 

w ostatnich miesiącach 1952 
1 1953 r. nakładem „Czytelni
ka", należy zwrócić uwagę na 
kilka pozycji. „RZEKA CZER
WONA" Mirosława Żuławskie 
go Jest wartościowa. Interesu
jącą powieścią o Vletnamle i 
walce o pokój. Książka 
„PRZEBUDZENIE" pióra by
łego robotnika, a następnie 
dyrektora POM w wo|. klele 
cklm, Sylwestra Banasia, skła
da się z dwóch dłuższych o]» 
wladail, podkreślających rolę 
POM-ów w socjalistycznej 
przebudowie wsi. Opowiadania 
te pisane są Językiem prostym 
1 bezpośrednim. Tematyce wlej 
sklej Jest również poświęcony 
Interesujący debiut prozatorski 
młodego poety — Bogusława 
Koguta. Jego powieść „ZBUN 
TOWANI" opowiada o walce 
chłopów w rzeszowskim 
przeciw uciskowi sanacyjne
mu.

Ukazała się Już powieść 
„JESZCZE POLSKA..." Sta
nisława Zielińskiego, będąca 
drugą częścią „OSTATNICH 
OGNI". Poza tym znajdzie się 
na pólkach księgarskich książ
ka Janiny Dzlamowskle; 
"MIASTO NOWYCH LUDZI" 
— poświęcona Jednemu z na
szych miast na Ziemiach Odzy
skanych. Danuta Bieńkowska 
zadebiutuje powieścią „DACII 
NAD GŁOWĄ", ukazujaca ż.y 
cie i pracę architektów Polski 
Ludowej.

Do najciekawszych pozycji 
z klasyki obcej, wydanych 
ostatnio, należą niewątpliwie: 
„ANTOLOGIA DRAMATU 
ROSYJSKIEGO", t. I , ol>ej- 
mująca rosyjską twórczość 
dramatyczną od Fonwlzlna do 
Aleksieja Tołstoja. Z Innych 
pozycji na uwagę zasługują: 
„PAMIĘTNIK" Tarasu Szew
czenki i wydane po raz pierw
szy w polóklm przekładzie 
dwie książki Balzrca: „LISTY 
DWÓCH MŁODYCH MĘŻA
TEK" i „ TAJEMNICZA 
SPRAWA. DEPUTOWANY 
Z ARCIS". Po raz pierwszy 
także przedstawiono polskie
mu czytelnikowi twórczość 
niemieckiego p'sarza realisty
cznego z XIX w. Theodora 
Fontane („SCHACH Z WUT- 
IIENOW") 1 węgierskiego pi
sarza satyrystyczncgo z tegoż 
okresu. Kalmana Mlkszatha 
(„LISTY POSŁA". .NOWA 
ZRINIADA" 1 inne). Rok bie
żący przynie-slo wiele Jeszcze 
wartościowych dzieł — m. In. 
drugi tom „ANTOLOGII DRA

MATU ROSYJSKIEGO" obej 
mujący twórczość dramatyczną 
Turgieniewa, Lwa Tołstoja, 
Suchowo-Kobylina, Czechowa 
1 Gorkiego oraz dwutomowy 
wybór dzieł Czechowa.

Najpoważniejszy dział prz<> 
kładów „Czytelnika" stanow'ą 
przekłady z literatury radzie
ckiej. Z utworów odznaczonych 
Nagrodami Stalinowskimi wy
dano w 1952 r. „OŻYWCZĄ 
WODĘ Kożewnikowa. „PŁY
WAJĄCA STANICĘ" Zakru- 
tklna 1 piękny poemat kołcho
zowy Grlbaczowa „WIOSNA 
W POBIEDZIE". Przed kilku 
tygodniami weszła na półki 
księgarskie powieść Anny 
KoptiaJeweJ „IWAN IWANO- 
WICZ". Do końca bieżącego 
roku ukażą się „DZIEWIĄTA 
FALA" Erenburga 1 „NA 
WOLNOŚCI" Gładkowa. W 
końcowych fazach tłumaczenia 
Gą wielkie, sięgające 1000 
stron druku, powieści Złoblną 
„STIEPAN RAZIN" f Wlrty 
„WIECZORNY DZWON". Z 
Innych pozycji na szczególną 
uwagę zasługują wydane w 
1952 r. i pierwszych miesią
cach rb. drugi i trzeci tom 
wielkiej epopei z przeszłości 
Gruzji — „WIELKI MOURA- 
WI“ Antonowsklej 1 obszerna 
powieść Sadriddlna AJnl 
„NIEWOLNICY", ukazująca 
dzieje narodu uzbeckiego oraz 
mające się ukazać w najbliż
szym czasie „U SCHYŁKU 
NOCY" Popowa 1 „RODZINA 
WOŁGINOW" Szolochowu- 
Slnlawsklego.

Dużą uwagę zwraca się w 
planach wydawniczych na lite
raturę krajów demokracji lu
dowej.

Walkę węgierskiej klasy ro
botniczej przedstawia antolo 
gia walczącej poezji 1 prozy 
węgierskiej, która ukaże się w 
najbliższych dniach w książce 
pt. ..WOLNOŚCI SZABAD- 
SAGI", a pełną twórczej pra
cy terażnlelszość — „BEZI
MIENNI BOHATEROWIE" 
Annv Balazs czy „NIE MA 
DYMU BEZ OGNIA" Asztalo- 
sa. Ucisk 1 nędzę dawnego ży
cia ludu bułgarskiego pozna
my z powieści Kałczewa „ŻY
WI PAMIĘTAJĄ", a dzisiej
szą Bułgarię z książki Nlnow-i 
1 Botewa „ZAWSZE ZE 
STALINEM". O.nowym życiu 
Rumunii opowiada dwutomowa 
powieść Dumltrlu „DROGA 
BEZ KURZU", odznaczona 
rumuńską państwową nagrodą 
literacką.

Szczególne miejsce wśród 
wydaw-nlctw literatury krajów 
obozu pokoju i socjalizmu zaj
muje literatura niemiecka i 
chińska.

Walka o nowe Niemcy jest 
tematem dwóch ciekawych 
zbiorów opowiadań młodych 
pisarzy niemieckich „OGNI 
WA“ 1 „PRZED NAMI ŻY
CIE" oraz powieści Claudlu- 
sa „ZWYCIĘSTWO HANSA 
AHRE" i zbioru opowiadań 
pisarza łużyckiego Jurij Bre
zami „NA MIEDZY ROŚNIE 
ZBOŻE". Czytelników zainte
resuje wiadomość, iż w roku 
bieżącym ukażą się 2 nowo 
książki laureatki Stalinow
skiej Nagrody Pokoju. Annv 
Seghers- powieść „DROGA 
PRZEZ LUTY" f nowele „ZA 
BIAŁYM MUREM".

Życie narodu chińskiego 
ukazywane było dawniej pol
skiemu czytelnikowi przeważ
nie od strony taniej egzotyki. 
Dziś wydajemy powieści mó
wiące o straszliwej nędzy. Ja
ką lud chiński cierpiał pod 
uciskiem wielkich feudałów, 
opowiadające o bohaterskiej 
walce tego ludu przeciwko 
imperializmowi japońskiemu i 
-zdradzieckiej kilce kuomintan- 
gowskiej oraz o dzisiejszym 
życiu wyzwolonego ludu chiń
skiego. Nowe książki o Chi
nach — to odznaczone Nagro
dami Stalinowskimi dramat 
„DZIEWCZYNA O BIAŁYCH 
WŁOSACH" Ho Czung-cz! i 
Tlng I or-az powieść Czau Li
po „HURAGAN. TO „RYK- 
SZA" Lao-szo 1 „ARMIA LO
TOSU" Juan Tslng 1 Kyng 
Dżuo. O dalekiej przeszłości 
Chin cpowladala dramat „CZU 
JUAN DORADCA KRÓLEW
SKI", napLsany przez członka 
Światowej Radv Pokofu Kup 
Mo-żo i „OPOWIEŚCI ZNAD 
BRZEGÓW RZEK" epos ludo
wy z XI wieku.

Wśród nowych wydawnictw 
poważną pozycję stanowią 
książki postępowych plsa-zy 
kralów kapitalistycznych 1 kolo 
nialnych. którzy walczą piórem 
przeciwko Imperializmowi, 
przeciwko uciskowi klasowemu 
1 narodowemu, przeciwko p-ó- 
bom rozpętania nowel wojny. 
Odznaczona Stalinowska Na
grodą Pokotu powieść Andre 
Stila „PIERWSZE STARCIE", 
dalsze tomy „KOMUNISTÓW" 
Aragona. .'.DUMNI I WOLNI" 
Howarda Fasta, „KAMIENNY 
MUR" Jorge Amado. „POTĘ
GA BEZ CHWAŁY" pierza 
australijskiego Franka Hardy, 
„KLEJNOT KORONY" Ral
pha dc Boisslere. „DYPLOMA 
TA ALDRIGEA", „CICHE 
GÓRY" pisarza Japońskiego 
Tokunagl — oto niektóro z 
tych książek, Jakie ukazały się 
ostatnio lub ukażą w najbliż
szym czasie.

(I. L.)

Wilczewski wygrywa III etap wyścigu
dookoła Warmii i Mazur

Trzeci etap wyścigu kolar
skiego dookoła Warmii 1 Ma
zur, prowadzący z Działdowa 
do Nowego Miasta (161 km) 
wygrał Wilczewski przed 
Wrzesińskim, Królakiem i Kia 
bińsklm. Drużynowo zwycię
żył CWKS I.

W klasyfikacji Indywidual
nej po trzech etapach przodo
wnikiem wyścigu Jest w dal
szym ciągu Królak przed WóJ 
clklem 1 Klablńsklm, a w kla
syfikacji drużynowej prowadzi 
zespól CWKS I.

92 kolarzy, serdecznie że
gnanych przez mieszkańców 
Działdowa, którzy licznie sta
wili się na starcie, wyruszyło 
do trzeciego etapu DWM. Już 
po kilku kilometrach kolarze 
rozbijają się na kilka grup, a 
w czołówce Jedzie 15 zawo
dników, wśród nich Królak, 
Wójcik, Drążkow6kl 1 Wrze
siński. Na 40 km zostaje w ty 
le Hadaslk, który łamie sio
dełko 1 musi czekać na pomóc

wozu technicznego. Czołówka 
Jadąca mimo złej nawierzchni 
w tempie 38 km na godzinę, 
zwiększa przewagę nad pozo
stałą grupą. Na 60 km odpada 
z czołówki Wrzesiński z powo
du defektu gumy. Wrzesiński 
goni następnie samotnie grupę 
czołową i po 20-kllometrowej 
pogoni dochodzi czołówkę. Na 
87 km pierwszą ucieczkę Ini
cjuje Wójcik, jednak Już po 
2 km ucieczka zostajo zlikwi
dowana.

Na 50 km przed metą no
wą próbę ucieczki podej
muje Królak, Klablńskl I 
Wójcik. Trójka ta sta
le zwiększając przewagę 
zbliża 6ię do Nowego Miasta,

Jednak na 38 km przed metą 
uciekinierów dochodzi pięciu 
kolarzy: Wrzesiński, Wilczew 
skl, Chwlendacz, Lasak 1 Więc 
kow6kl. Na ulicach Nowego 
Miasta na czoło grupy wysu
wa się Wilczewski i wpada 
pierwszy na stadion przed Kró 
ląkiem 1 Klablńsklm. Na fini
szu Królak 1 Klablńskl dają 
się minąć doskonale finiszują 
cemu Wrzesińskiemu, który 
wysuwa się na drugą pozycję. 
W krótkich odstępach czasu 
kończy etap następna czwórka 
z grupy czołowej w kolejno
ści: Lasak. Więckowski,
Chwlendacz, Wójcik.

Zwycięzca etapu Wilczew
ski uzyskał czas 4:47:05.

Zle się dzieje w słupskiej klasie C
Rozgrywki piłkarskie kla

sy C — grupa słupska — do
piero 12 lipca dojdą do pół
metka. Opieszałość w przepro 
wadzeniu I rundy spowodował 
stupski PKKF, który od po
czątku roku wykazuje poważ 
ne braki w swej pracy.

Cały miesiąc czekali piłka
rze klasy C na zarejestrowa
nie 1 rozpoczęcie spotkań. Do 
chwili obecnej, w większości 
wypadków, mecze nie są obsa 
dzane sędziami, tak, że posz
czególne, zainteresowane zrze 
szenia i koła starają się powie 
rzać prowadzenie zawodów 
„swoim" sędziom — o Ile to 
możliwo — 6wym członkom.

W rezultacie rośnie liczba 
wypadków brutalnej gry, 
stronniczego sędziowania, chu 
ligańsklch wystąpień publicz
ności itp.

PKKF w Słupsku winien ra 
dykalnie zmienić swój stosu
nek do pracy. Zaniedbania w 
rozgrywkach piłkarskich są 
bowiem wyrazem nieudolnej 
pracy przewodniczącego
PKKF.

Zdobywajcie 
ŚFO!

WKKF w Koszalinie winien 
pouczyć również przewodniczą 
cego PKKF w Słupsku ob. 
JeżdżeJewskiego, o jego obo
wiązkach.

(19)
W dole srebrzyła się rzeka. To była Enns. Z dwóch stron 

ku rz-ece pospiesznie przesuwały się wojska.
Amerykanie ciągnęli z zachodu. Ubrani byli w czyściut

kie, starannie odprasowane kombinezony. Przypominali spor
towców w czasie niedzielnej wycieczki. Nawet z dział na 
czołgach nie zdjęto futerałów.

A zc wschodu zbliżali się Rosjanie, w nasuniętych kas
kach, w wyblakłych 1 wypalonych od słońca 1 potu bluzach, 
w białych od kurzu butach — niezmordowani bojownicy. By
ło widać, że tu nad Enns, do tej ostatniej wodnej granicy 
przerwali się z daleka, a droga ich mierzona była nie tylko 
kilometrami, ale 1 walkami.

Między zbliżającymi się Rosjanami i Amerykanami falo
wała S7aro-nlebleska masa. Szybko posuwała się na za
chód — hitlerowcy uciekali przed Rosjanami do Ameryka
nów!

Wtem Gert zobaczył, że wąskie czarne pasy przerżnęły tę 
masę. Wszystko to przypominało, Jak gdyby ustępujące clenie 
nocy. Słońce goniło ich na zachód ze wschodu, skąd posuwa
ła się Armia Radziecka.

Czarne pasy przeprawiały się przez Enns 1 rozpływały się 
wśród jasnozielonej armii amerykańskiej — która Jak gdyby 
wsysała, brała Ich pod swoje skrzydła.

Gert zrozumiał. Były to kolumny esesowców, które wów
czas przemknęły koło niego! '

Natychmiast rzucił się z pagórka w pogoń za nimi.
Przy moście nad rzeką Enns powstał „korek". Daremnie 

huczały maszyny, krzyczeli i przeklinali ludzie. Potem Jak 
gdyby lekka fala przeszła przez tłum. Ktoś przeraźliwie 
krzyknął:

— Ru6s1sche Panzerl
Wszyscy spostrzegli, że po równoległej szosie, nie za

trzymując 6ię, mknęły maszyny z czerwoną gwiazdą na 
pancerzach.

Wysunięte naprzód, awangardowe oddziały Armii Ra
dzieckiej braJy hitlerowców w kleszcze, odcinały od zbliża
jącego się Pattona \

Maszyny sunęły szybko. Niemieccy żołnierze obwiesze
ni menażkami i plecakami lękliwie ustępowali pozostawia
jąc drogę radzieckim wozom pancernym.

Hitlerowcy zeszli z samochodów. Nie siedzieli Już wy
prostowani hardo, trzymając automaty między nogami — 
teraz brnęli w kurzu! Porzucone automaty poniewierały 
się na szosie.

Gąsienice radzieckich czołgów przejeżdżały po nich, roz
rzucając Je na boki, Jak grudy błota. Po obu stronach szosy 
gromadziły się puste karnlstry, Jasnożółte skrzynie od min, 
przewrócone i rozrzucone transportery 1 ciężarówki.

Kilka dróg łączyło się w tym miejscu. W otwartym luku 
Jednego z czołgów stal młody rosyjski oficer, wyglądający 
na lat dwadzieścia trzy czy dwadzieścia cztery. Jego sło
wa zagłuszał ogólny hałas. Jedynie gestykulacja była zrozu
miałą. Silnymi rzutami ramion Jak gdyby odcinał, odrzu
cał coś od siebie.

— Z powrotem! Z powrotem! — rozkazywał Niemcom ra
dziecki artylerzysta — Od tej chwili Jesteście Jcricamll Za
wracajcie do tylu!...

Stojący obok Inny, nieco młodszy wiekiem radziecki oii- 
cer, uśmiechał się szeroko 1 wymachiwał nad głową fura
żerką.

Niektórzy żołnierze brnęli z rozpędu nadal. Inni zaczęli 
zrzucać z siebie plecaki, siadali na ziemi, ocierali pot 
z czoła.

Skończyło się! Jakby nie było, skończyło 6lę to, co zaczę
ło się w 1039 roku!...

Na moście przez Enns nadal Jednak rozpychały się ese- 
sowskie maszyny, które ugrzęzły w tłumie. Tam wywiązała 
się walka. Nad głowami połyskiwały żołnierskie bagnety.

W chwilę później z balustrady mostu rzucił się do wody 
Jakiś człowiek. Był to nie wojskowy, lecz cywil. Płynął do 
amerykańskiego brzegu, szybko Jak pies przebierając rę
kami. Porwany płaszcz za Jego plecami napęczniał Jak 
balon.

Stojąc w luku czołgu kapitan gwardii Waslllew ze zdzi
wieniem patrzył na pływaka. Wtem ktoś targnął go z dołu 
za bluzę. Spojrzał w dół. Obok maszyny stał człowiek w sta
rym, wyrudziałym palcie z pluszowym kołnierzem. Kości
sta, kanciasta twarz zarosła wielodniową szczeciną.

— Strzelajcie! — błagająco powiedział po rosyjsku. — 
Ucleknle! Strzelajcie!...

Jego prawa ręka była podniesiona W niej nie było nic, 
ale wskazujący palec szybko zginał się 1 rozginał, Jak 
gdyby nieustannie naciskał na cyngiel pistoletu.

■— To Długi Fryc! To zbrodniarz Kannabich! — krzyknął 
ciężko dysząc.

— Radzieccy żołnierze nte strzelają do cywilów — wy- 
jaśnlł zamiast Waslliewa stojący obok podporucznik

gwardii.
— Tak, tak Jest — powiedział Waslllew, z ciekawością 

przyglądając się stojącemu kolo maszyny dziwnemu czło
wiekowi.

— A do tego nie wiecie, że wojna Już się skończyła?...'
W tym miejscu Enns nie była szeroka. Gdyby nawet 

uciekinier pływał bardzo źle, to 1 tak dostał by się do celu.! 
Amerykańscy żołnierze zeszli na brzeg i dopomogli mu się 
wydostać. Wylazł, strząchnął się Jak pies I coś tam powie
dział. Podchwycili go pod ręce i powlekli do stojącego na 
pagórku oficera.

7. obu stron mostu wystawiono już wartowników — rosyj
skich 1 amerykańskich. Rzeka Enns, południowy dopływ 
Dunaju, stała się na tym odcinku linią demarkacyjną.

— Skończyła się? Powiedzieliście: skończyła się? — spy
tał człowiek z niedowierzaniem.

Zbyt obszerne palto spełzło z Jego ramion 1 upadło na 
drogę. Okazało się. że pod paltem była szara, więzienna 
kurtka.

C-zuJąc, że zatacza się z osłabienia, Gert uchwycił 7a bok 
radzieckiego działa pancernego, a dotknięcie ciepłego me
talu, nagrzanego promieniami słońca, dodało mii sil. Kości
stą pięścią pogroził w tę stronę, gdzie znikł Jego wróg.

KONIEC

„Szaraka droąa" 
oto tytuł nowej 
niezwykle interesującej 
powieści

S. Woronina
której druk rozpoczynamy 

i"* wkrótce 
na łamach naszej gazety

Lepiej późno 
jak wcale •••

W myśl tego powiedzenia 
organizatorzy trójmeczu O- 
świata — Rolnictwo — Zryw 
tj. Rada Okręgowa Zrywu, 
mimo, że zawody zakończyły 
się w niedzielę, dopiero we 
wtorek po południu obliczyli 
ogólne wyniki trójmeczu.

W lekkoatletyce zwyciężył 
Zryw przed Rolnictwem 1 O- 
śwlatą, w siatkówce kobiet — 
Zryw, w siatkówce mężczyzn
— Oświata, w koszykówce 
mężczyzn — Oświata. Niespo
dzianką tych ostatnich rozgry 
wek było zwycięstwo drużyny 
Oświaty nad Zrywem w sto6un 
ku 54:40 (22:19).

W klasyfikacji zespołowej 
trójmeczu pierwsze miejsce 1 
Puchar Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Koszalinie zdo- 
bjła reprezentacja Zrywu, u- 
zyskując łącznie 210 pkt. Dru 
gie miejsce zajęli sportowcy 
szkól rolniczych — 158 pkt., 
trzecie reprezentacja Oświaty
— 97 pkt.

W oczekiwaniu 
dalszych osiągnięć 
szybowcowych

16 bm. w godzinach popołudnlo 
wych 43 pllotów-uczestnlków I 
Szybowcowych Mistrzostw Polski, 
wystartowało do pierwszej kon- 
kurencjl-przelotu docelowego, po 
łączonego z wysokościowym. 
Celem przelotu jest Ostrów Wiel
kopolski, oddalony o 85 km od 
Leszna.

Mistrzostwa rozpoczęły się w dru 
glm dniu 14-dnlowego terminu 
przewidzianego na ich rozegranie. 
Zawodnicy oczekiwali dotychczas 
na jak najpomyślniejsze warunki 
atmosferyczne. Obok walki o zasz 
czytne tytuły mistrzowskie uczest 
nlcy zawodów stanęli do nowej 
próby poprawienia swoich osią
gnięć międzynarodowych, odnie
sionych w okresie kilku ostatnich 
lat. Wyrazem tego, jest również 
program mistrzostw nastawiony 
na konkurencje międzynarodo
we. Większość tych konkurencji 
będzie mleć charakter szybkoś
ciowy, n rozegrane zostaną one 
w kolejności ustalonej doraźnie 
przez komisję sportową w uza
leżnieniu od warunków- atmosfe
rycznych. Wszystkie konkurencie 
mistrzowskie wymagają najwyż
szej sprawności 1 wiedzy od za
wodników, a zarazem najwyższe
go poziomu technicznego kon
struktorów.


